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(Wybory vt Poznaniu. — Komentarz Frem- 
dmMn ttu do poi róży cenni po Galicji. — Ogól* 
■y wkc Mntraliatyczny; watępne zebranie. — Pe- 
t»4» do Bismarka przeciw żydom; Hetorja żyda 
Kantorowteua; Kantor o wlcz' okazuje iię oszustem.)

jwutne nam dzisiaj wieści przynosi poczta 
& Pozumia- Przy wyborach do Bady miejskiej po- 
lieśhśmy J;lęike, a oo najsmutniejsza, to ta okoli- 
ezność, te  ponieśliśmy ją z własnej winy. W ciąż* 
Uej walce o by z germanizmem, popieranym u- 
silaw przez żyd stwo, bracia nasi w ostatnich 
rilk latach mogli każdego roku chociaż ma- 

h cśBwi  posscz> ć się zwycięstwem. Przy osta
tnich wyborach do sejmn pruskiego zdołali np. 
Uezniejmp niż kiedykolwiek dotąd wystawić za
stąp reprezentantów. Tern boleśniej więc uderz* 
nns ten fakt, iż przy wyborach do Bady miej- 
afcżmj ponieśli poraftkę, cofnęli się o jeden rok 

: wstecz, i to z własnej winy. Wykazy cyfrowe 
są bowiem tego doWodem. W każdym okręgu 
wytwinzym, •  jest ich cztery w Poznaniu, za
ledwie potowa, w niektórych zaś nawet mniej 
■iż potowa obywateli uprawnionych do głosowa
niu, stanęła do urny, a podczas gdy żydzi i 
Mińscy wystąpili w całej swej licibie, nasi na
tomiast złożyli się głównie na stworzenie za
stąpi „nieobecnych." W skutek tego, zamiast 
trzech będziemy odtąd mieli tylko dwóih re
prezentantów w Ba Kie miejskiej Poznania, a 
tymczasem dzienniki poznańskie obliczają, że 
gdyby tylko o jakie 20% lub nawet 10% lici- 
Hei Stawili się do urny wyborczej obywatele 
polscy, te bezwzględnie we wszystkich okręgach 
pokenślibyśmy kohortę złożoną z odwiecznych 
naszych wrogów i odwiecznych naszych paso
żytów.

Smutne także wieści nadchodzą z sejmn 
praskiego. Nikczemny projekt rządowy ordyna
ci pryhorezej, pomiatający wszeltfem no ictem 

rawie41i„ , ma wszelkie azame być przy
jęty® prze* i'jr Girstka naw jb posłów przez 
dwa dai tńazTłs twarde boje. „KJo nasze oo- 
gałskie— piazgKurjer Poza. — wysłaiu na. i  
reną sejmową ńąjlepsze swe siły, - najdzielniej
szych i zahartowanych w walka , h parlamen
tarnych szermierzy, którzy z talentem i niepo- 
równnnem męstwem odpierali ciosy naszych
przeciwników, yki. tając nicość podnoszonych 
ąrgnmentów i niedorzecznćść frazesów, jakimi 
wrogi żywioł dowieść usiłował rzekomej nieału- 
jnośfli nt»r*cb “"rawnionych ż^ lą | M  jp, 
JS  sk  jli posłowi*' “*asi, przedsr rwiał wapa- 
ałe widowisko i był ledną z tjch ‘ielkick 

tragedji dziejom rc. w których bohst*. jwie pa
da pod ciosem wiekowych nienawiści' i uprze- 
dk.'n rasowych, zawsze i wszędzie głuchych na 
wołanie sprawiedliwości. Jak środowe, tak i 
czwartkowe obrady nad ordynacją powiatową, 
której silne i potężne Niemcy przyznać nie chcą 
nasiej polskiej duielnioy w tych rozmiarach, co 
innym proiWncjom niemieckim, stwierdziły po
nownie ten Takt, te w państwie Pruskiem ma- 
tĘj pozostać dopóty parjasami, dofóki nie wy- 
rgeoasmy aią polskich naszych uczuć, i jak to 
nam kiedyś zapowiedział minister praski hra
bia’ Ealanbirg, dopóki nie zostaniemy Niem
cami**

Do walki występywali — jak już wiemy z 
telegraficznego wyciąga podanego w ostatnim 
numerze naxety — po. Stanisław Stablewsk*, 
Uagdziński i I mtak 3 wietae ich mowy dla bra
k i  miejsoa mnsimy do jutra odłożyć. Tutaj zaś 
nadmienić masimy, na Fremdenblattom polscouo 
- n r  i hr. Eulenbtrga i wyjaśnić po-
weoy, Ha czego rząd ąastijacki postępuje ina- 

i  Polakami niż pruski. Wywiązując się z 
Uecania, fromdtnblait twierdzi naprzód, iż 

lann mecz Poznańskie, gdzie połowę ludności 
stanowią Niemcy (dobrze byłoby dowiedzieć się 
MJakiej to statystyce opiera się organ wiedeń
ski) a inni rzecz Galicja, gdzie Niemców nie 
ma i gdzie właśoiwie nie ma do obrony żadnych 
njamiartinh UU -esów. Go się zaś tyczy zarzu
tu jakoby prasa polska uznała za niepa 
tgatyena to ei^azjastyczne przyjęcie, jakie ce
sarzowi zgotowała ludność Galicji, to Fremden- 
ilatt stanowczo temu zaprzecza i pisze tuk: 
S p rawozdania o podróży eesana, jakie otrzy- 

żt hr. Eulenburg, nie mf siały widocznie być 
■objehtywne, lecz raczej musiały być układane 
waez takich spostrzegaczy, którzy to tylko wi 
azą co widzieć chcą, a na wszystko inne mają 
t o g  zamknięte.•

Wreszcie kończy s .ój wywód “VemdmblaU

tern, ze oświadcza, Z ,u o  prantyesny pulityk 
_ie przywiązuje wielktej wagi do „wdzięczności 
ludów, “ bo ta jest zawsze swodniesą, ale tutaj 
nie kwestja wdzięczności, lec kwestja „wspól
ności interesów" w grę wchodzi. Aistrja obcho
dzi się przeto inaczej niż Prusy zP .kami nie 
dlatego, iż pragnie sobie ich wdzięczność zaskar
bić, ale dlatego że ma z niemi razem wspólnego 
wroga, a wrogiem tym jest p an  u la  w is  m. 
W tern zatom tkwi, według pólurzędowych słów 
r r̂emśenblattu, klacz do rozwiązania zagadki, 
dla czego z jednej strony Ausl i gotowa po
pierać żywioł polski, a z drogiej dla czego ten 
żywioł tuli się pod skrzydła monarchii Habs
burgów.

Artykuł ten Fret łenllaitti jest tely pier
wszym półurzędowyu:. komentarzem polemicznym 
do podróż: tiiarsidej. Warto więc wyryć go 
sobie głęboko w pamięci.

Wczorajszy cgólsy wiec eentri -tyczny we 
Wiedniu zapewne ani wielkiej burdy ani zgoia 
nio takiego nie popełnił, coby nu powszechną 
uwagę zasługiu to, skoro nam żadnego telegra
mu o jego pi luiegn i nckwałaCh nie zatelegra- 
fiwano. Na każdy sposób jednak Binro kore
spondencyjne znowu zaniedbało swego obowiąz
ku, skoro nic o tym wiecu nam Je donitórł *. 
Z soboty donoszą dzienniki centralistyczne, że 
już niemal wsiyscy goście wiecowi byli tego 
dnia u j Wiednia zebrani, i to z żonami, syna
mi i córkami w tej pewności, *ie dostaną dla 
nich bilety na galerję podczai w:eon i bankie
ta. Widać ztąd, co właściwie było powodem 
zjazdu dość licznego — „a H^tz mitmachea", 
uówiąc językiem austrjackim. Dekorowanie ulić 
i domów na cześć wiecu, mimo najgorętszej a- 
gitacji wypadło najzupełniej licho, kn ogromne
mu zmartwienia pism centralistycznych; spo 
dziewano się, żeniedz ela coś lepszago przynie
sie. Policja oświadcz; ta, że nie wysilę żadnego 
komisarza na zgromadzenie, ponieważ odbędzie 
się w kółka zamkniętem, i tylko pilnować bę
dzie silną strażą porządku publicznego koło sa
li, w której wiec się zbierze. Burszów pijackich 
w ostatniej chwili nie dopuszczono na wiec — 
tak przynajmniej domyśleć się można z ostatniej 
odezwy p. Koppa.

Zwyuła wstępna narada wiecowa odbyła się 
w sobotę; dzienniki wiedeńskie poda j  o jej 
przebiegu tylko następujący komunikat:

„Narada odbył* s.ę w sali Towcrzystwa 
przemysłowego; wzięło w niej udział ok tło 1000 
osób z wszystkich prowincyj (czy i z Galicji?), 
międl] tąpii wielu posłów rajjhsrutowych isH-

dr. Weiticia na wiceprezetów. Na sekretarzy 
wybrano cztęrac] gożoi % Liucn, Łitomierzye, 
Iolawy i Graca. Następnie Kierował dr. Schm-y 
kal rezolucję, ułożoną przez komitet prsygoto- 
wa czy. Bczolucja ta zyskała oklaski, miano
wicie w nstępaoń, podnoszącyik kwestję na
rodowości. Przyjęto ją jednomyślnie, a sta
wiane e kilku stron poprawki cięśjią cofnęto 
a c ęś:ią odeałano do komitetu, który na ja lżej
szym wiecu wybrany będzie. Wstępne Zebranie 
zgodziło się oraz na to, aby trzej aranżerowie 
witcn (Kopp, Sohmeykal i Stmm) przybrali so
bie towarzyszy z prowincyj i w rasia potrzeby 
dalsze wiece zwoływali. Tożsamo jadnumyślaie 
przyjęto rezolucję, uotyczącą niemieckiego Sohul 
Vdremu, przez br. Waitersżirchenr ułożoną i u 
zasadmoną. Zabranie trwało od goui.. 6. do 7%
wieczór."

Jak widzimy z tego komunikatu, nie ajawił 
się na tern zebrania ani jeden centralista z Iz
by pasów. T«Ugramy pism oaeskich podają nie
które biizsie szczegóły z tego zebrania* .Było 
tam, powiadają, wiele oklasków, ale jedności 
mało. Rezolucja Sskmeyk&lowzka jest dłega 
rozwlekła. P. Din*tl wniósł koatrrezoluęję z 10 
pnukiów złożoną, którą jednak w końca, z wy 
jątkiem dwóck punktów, cofnął. Te punktą, przy 
kiórjck p. Dissil obstaje, są: 1) nazwa „stron
nictwo w.ernokonstytucyjnc“ ma zniknąć, a na
tomiast j^oatawioną być nazwa „stronnictwo na- 
rodowo-niemieckio“; 2) każdy poseł z obozu ver- 
fasstngowego, któryby przeciw swemu stronni- 
ctwi głosował, ma być za iofamisa uważanym. 
Walterskirehen, zbijając Dinstla, rzekł: „Prze- 
dewszystkiem ehodzić nam winno o jsdn 5; 
jak się tylko w szczegóły wdamy, zaraz nieje- 
dność wybucha między naLti.* Obecnych na ze
brania dziennikarzy zobowiązano nic o tern ze
brania nie p'fBĆ."

Słychić nadto, że br. Walterskirehen is- 
mierzał na wiecu w obszernej mowie wyłożyć 
program postępowców styryjskich.

rientraliaci _% nie*mieraye>' zgfłrszeńi, ż t  % 
Bukowiny tylko dwó:h. kc^t,fiutów  w s ia ło  się 
na wiec (i io dwó<h żj -Isó# czńbiowieckic5!), 
i że radesłano ty lki je i »n, tislegram powitakiy, 
a to , od "iękśziiści prefago-$f "ssechuisy cżer-
111 l^Sioi •

idoozsą wsęjekłjbś jię jcosi Nowa Pt jy-

niedawne iow; ą  Kr 
— b l  W alterstórchena,

zwołane zostało 
f  w.edeaskich 
Mucja, prót'

ĥi w i  
m jako pvii: 
ji|!ęd strdnnićt

i'ą korupcję po- 
n a bjć roidu-

,r*t v ,br. .Żsci. Jfcr .i 
10.000 egzempL-l

sjDWalając przyj- 
b lekko go trak-*

se, ' fta na wczoraj popoia 
także zg^madzetiie robotni' 
którym miała być wnięsioną| 
ca -seł.w re olasjom, ua m 
Bernie i Karlzbadsio nihwa 
iącyu Hf rodowość, tid-fe*
TrifissKdgowemn pajstrasruli 
htjrcsną i ekonomiczną. £$* 
uą brosznfa p. nip. „Ozyj „

rzaoh wydrukowana
Dzienniki ®ńlkaę iow- 

ście do skatkr tegiwieiu. _  
tjną ,  Gieski iz^n ik i ^w ^.go  «P/'
knlaLtów , _ • terla d podaje spis aranżerów 
i Bid zawiadowczych do kióry- h należą. Br; 
Sturm jet _ r« i :i«~tem jedąego, wiceprezyden 
Urn dwóch banków i fó̂ waKwagarwOem :~dnego 
towarzystwa akcyjnego.

|*pą treść K-etycji, 
jiusow^uej do Bis- 

jrdOf^wa. B łąćzy- 
ońe bowiem, ża 
■kolit i stany 

;i jest, że ’?adpi - 
Kąd wynika, że 

icjntanie* są prse- 
tej petycji zda- 
. jł szerokich; 

rodzaju petycyj, 
lo sejwów i do

„f?az Nar.rt
Z Niemiec a. 13. list jt-5

slność gadać ta- 
antorowics (żyd), 
J bl że zasłagają 
Jbaj profesoro wr 

w twaiM 
oość zaś nie

Pvniż., podajemy doi 
z Prus i Niemiec w ogól* 

arka z prośbą „ ukróceni 
liśmy oraz podpisy — ws' 
agitacja ta ogarnęła ws ,
Niemiec — a gównem tei A' 
sani są to sami protestanci 
nietylko „klerykały“, „ultr. 
ciwnikami żydów. Podpisau 
ią się oraz być reprezentan 
jakoż słychać o mnóstwie ti 
nietylko do Bis^^rka, de i 
parlamentu. r .

Petycja ta -a«łycki»_ wrzawy narobiła. 
W Niemczech i Anstrji d^&nwilri niawinftkin, 
będące w ręka żydów, podajmy hałis i wyklę
ły jej autorów. Wypadek tei przysłużył s łę pe
tycji. Dwóch z podpisu si § niej pp. Forster 
i Juugfjr jadąc w Berlinir ramwajem rozpra
wiali o tej pęt :ji> i że trz«ba raz rozumu nau
czyć szruibjingełesów, tudfies popierać dr. Sto 
kera (nadwornego,. kaznodzięHj pruskiega wystę
pującego publicznie przecu jĘdom.) Jadący oraz 
żyd Lewin zawołał, że to 
kie rzeczy, a jal ś E 4, . i 
gdy już wysiadali, oświai 
na wypoli .skowanie. Na;
WOłal- policji. Kintor**
wyaimtająpegp SJ^trjrs % _____________
dopuściła odwetu. Wtedy p. Jaogf jr przys%pił 
do K»ato.-owieza, oś« idcząjąc mn, że mi i nim 
do poło wieaia i spodziewa się, in go w toipu 
zastanie. Kantorowie! d*ł ,mn t ermin, ais Zamiast 
Jungfsra zjawił się list Fórstera z oświadczeniem: 
„Z panem pojedynek jest niemokdiwy, ,i na podsta
wie twego wczoraiszego postępku, tudzież według 
zdania rzeczoznawców mój przyjaciel dr. Jaug- 
fsr woli pana zaskarżyć, niż splamić s.ę dałszsi 
stycznoś.ią z panem."

Cytujemy to wszystko według listu Kanto 
rowicza, w gazetach ogłoszonego, który dodaj*: 
„Tylko kłamca może mnie ttraac&ć rseęzy, któ- 
r»by pojedynek ze mną niemożliwy! czyniły. 
Odtąd cl panowie nie istnieją dla mnia"

Mtgr t, Bidę miejs władza szkolne 
(ci obaj panowie *ą profesorami) wyzwano lo o- 
brony Kantorowicza i ży^owstwa. Potępienia i 
kary zaządano, występowanie przeciw żydom 
jako haĄbę obwołano. Nasajutn pierwszy bur
mistrz berliński, dr. Forckenbtck, pr*.fdiorowie 
uniwersytetu itp. mieli iłruć publiczną dekla
rację przeciw owej petycji, tndzisż za Kar^ro- 
. wiciem. Trybunały wez io w. dziennikach, a- 
by przykładnie nuurały F5 % ru i Jugieri.

Ale oo się nagli i kasuje 1 
Oto, co pisze Siara Frette, « więc źródło 

żydofilskie: „Nic w.jno dopuścić, aby podobne 
sceny, jak aiędzi Forsterem i Jungferem a Kan- 
torowiczem powtarzały się. N i e s t e t y ,  pra
wdę powiedziawszy, żydowstwo w tym Kantoro
wicza fatalnego rzecznika znalazło. Okazuje się 
bowiem, że ten Kintorowicz, fsbrykant likierów, 
był już przez sąd apellacyjny w Poznaniu

n u  ijuwtjnopol d. 10. listopada.
Sprawa obrazy wiee-konsnlatu francuskiego 

w barnie załatwiona Sprawcy nczynionej znie- 
. wagi Wprawdzie nie wykryci, tylko prefekt

> Gdy dawni mi zzasy mimstei Łuleu- miejscowy ztawił się w wice-kwsulaeie i w swo-
u- .g wr‘ós do a b t  nowej ordynacji jm  i rządu bułgarskiego imieniu, wyraził żal
dla powutów i prtWmcjł <uof rehii, p  ojek MHgbpki uad tsrłym wypadkiem. Szkody poczy- 
zmier.ający do roisześieuU kim rządu ludności niw? port^ WiWaiie u ił; kosztem BńgarjL 
w k™«tjaeh czysto ikoli-iaicraycS i k o r niab- Jakkd lei **iżcir to za Zupełnie ukończone 
uyeh, t  zapułes iawr łlii*y piiw^ wierne * ' 1 
owi i os* IltHar iW ą' m'r dfc że .s i r

ten aetemł Się ateukoń^nię lP%alW/ih •*- 
dykals.si cfrąWt 

nilża^iArljłńcŚ^fi ia wńś 
gała igk  m ** i
dziw . %kp«je. .u ■“ „Jw«dU,jfri«wy « . 10: 
poWi-tóVf i 4»ro#ju-jłr, d^Fj0 Aiśzrfńkgo
Hę mła? st*. R|.r* *>»f-•- ■

Ala oć projektu do Snsw j 
W podróży ,Ą nowa 
wń^m .biegiem okoliczność 
se i stała się w k* ńsn n rs ii oę dńwneg rze 
czy pc^iądkn. Użnam. bowier W wyższych la
rach za Horn. rne nie nadkĆ óidyaacji"*ej Całe
mu (brajoWi, Ject przystosować ją  Wsaart ta  ca 
łym odmian do pojęć nożyc _ eincji usp<! 
wiedliwiał rząd tę  met aa różnicą pot en s u 
rę w dziejowym rozwei*1 wyrobił/ się w sie- 
miu-h p< fległycK berłu prnsJ iemn A ktnseria- 
tyści zrozumieli nutychmi st cickt życzeni b mi
nistra i z zapałem popierali go w rozwoju kon
stytucji praskiej w „liberalnym' Meronku Z«- 

to więc nadawać na ogólnych róynjci zafa-" . . - j Si-

I 1 agitował i pragnąłby je zt
nsiawy dulek, uroga I wiem w tej chwili; ale ż jei 

ordyuuoj r Pośi m.u dii- »r j  Mo idam i i je) pad 
oość r /mioty liberii Serbią ś drugiej chcieć sob 
noftii 0 diwuei ttw z triscięj konspirować przed 

boi cm wi' ch »fa* tei i ir rm. którrm zw

df osobne ordynacje dla Brandeburgii 
knouii, osobne dla Pomorza f Szlezwiku, "dmien- 
se dlr katolickich prowincji Nadręńskioh i jak 
1 iwo uomyóleć się można, >dmie« ią >ru^naeję 
dla ziem polskich — dl., „prowincji Poznań* 
skiej."

Delafy n d ooUi.nią kwestją u>czyły się 
przea dwa dn. ubiegłe w Itbie posłów. Dli Po- 
znań8K.ego porobiono zi jy , któ.yok po „acze- 
góle przytaczać nie potrzebujemy, nadmienimy 
tylko, że zaprowadzono „geometrję wyborczą" 
tj. dowolnie porozdzielano (okręgi wyb te dla 
obrony mniejszości niemieekuu, (aum Scautze 
der Śnnori(At«u) przed możliweit ^rześladowu- 
niem większości, pojhgkięj/ ż. wnie ioko ąoy u« 
rejmu prowinćjoiik' ego k r^  <  jrw*ę, ""'■ęki 
i iaupwał aiięsięjiu c i nkow >td, P.zsoiu tił-1 
kiej ustawie i  takiego samorżądi zmierzającej 
oparli r ę w pierwsrom ciytądka posłowie pol
scy. Pi ^ aW ia li x polf viej atroa '  ^dzińiki, 
Stsblewśki i  Kuatak^.iitófzy jqwpłać idę mcgłi

potępiające .  •, y>l ' prplek 
luiemit wybfaę' 1 ’ozi * ńrviem zgadzali się 
natomiast z ministrem Eulenburgie. , lubo 
oni zaprzeczyć ie mogli, is  stoso iniejszą by 
było rzeczą zachować i nadal dawaj pysiem 
biurokratyetnegó zarządu, zamiast zapiow«dr>ć 
podobnie obciętą autonomię.

D agi dzitii obi**1 atak się ńęoej. zaj ,4  
cym w siutek wystąpienia W mdborsta.. Mówca 
ten postawił rządowi pruskiemu aa Pf^ykł. 
«to?ankk galicyjskie i 1 dowolni! zb wolność na
dana Polakom wyszła nr korsyso mi>n.*Tckii aa- 
strjackiej. Dsłoto pońrół-iinisi-owiEuienknrgo- 
wi do wygłoszenia kilki zda*, atóre zanotować 
warte '  pytał się mio-ster Nmdkorsta, czy 
z narodowego niemieckiego stanowiska radować 
się wypada wzrostowi ży.ritłn pclskiagp w Ga
licji, iświ ó*.xjł, że wskutek podróży cesarza 
do Gi ’icji, p jawiły się w prasie pilskiej głosy 
potępiające sy sp^tję okazywaną cesarzojrj Fran- 
cissauwi Józtfjw; jako czyn niepatrjotyćiuy 
Dla nas mat oświadczanie to ministra rasfcjtago 
wygłosi ne w msle ^ąwodaf cąęp «r*ę4«wo 
wobec E tropy ea^sj, i iwiną; waszą m n  pra
sy polskiej będzie oświadczeniu tom uiadr na 
zwę, ni którą zasługuje. Nie zezwaląj«*i k na 
to, aby i wysokiego stanowiska z zu m  o
brach unii a wolno było rzucać głew w-a»i 
i nieporozumień pomiędzy G Jicję a k r*m aa 
striucką.

Pó pi er „mi ^  ft-ytauin odesłano proa‘ekt 
SSwftyy Ipńiśjlł któr , go dokładnitj ą a  
zbadać. Mimo alhno<t ultramóntańów 1 Hna 1 

niechęci postępowców dla nowej tej ordynacji 
niemu widoku, aby projekt e r  :m -iła _ ̂ s^a

w
przez najwyższy trybunał w Lfpskn skm nyża,  , . . ------- v --
podrabianie znaków kupieckich, i że jego fibry- n* korzyść Pćśnaniż'; żjreżyć b, utoł srypi* 
kat tak na wiedeńskiej jak i na filHHfijskiej ażeby ordynacja *#ł odrzuconą zestała. 
wystawie powmechnej odrzucono jak' 1 fałsznwn- Z Hamburga udali się socjSliści wydal.ui

sm d  AUfflilra Uiofslp.
Jusm te u u  zwpeaie przebrzmiały echa ju- 

tifeusu KrkszSWsHfcgo; niedawno tema An- 
grioUi w nakomityu kartoniB su im odświe
żył W pomięci r  deków jeden z najpiękniejszych 
istępów tego festynu — 4  jBż do nowego ob- 
diodi Kraków się przygotował. Nie będzie to 

historyczny; nie zjadzie się tam znowu 
na sejm koronacyjny Polska cała; monar-

 wio l i r  pospieszą z widomemi życzliwości
swojej oinwtami. Ale niemniej przeto obchód 
bodnie serdeczny, jak to już zapowiadał wiado
my nam artykw Oeosu, i niemniej udział gorą- 
t* w  tym festynie bierze wszystko w P«i««e, 
oo % «ić wmie prawą i górliwą pracę n t pola 
nuzodoweni. Kto choćby w jednym zakątku nra

S szerako sina. I  my z kusi zasyłamy z ea- 
rp aerea „luoluja lita!" artyście, żołnierzo

wi, 4»anowi, któ^r w zakresie swego talentu
i powołania spełnił wszystko, co tylko obowią
zek a miłość sprawy ukochać może.
Z pogodną twarzą poglądać może czcigodny we
teran na eałe żywota swego pasmo, na jego bo- 

i zawody, kwiaty i tryumfy, zawiścią nie-

splamione, łią niczyją niezroszone —• z twara 
tem pogodniejszą, że jeśli jako artysta i pisarz, 
żywo zapisał się w pamięci rodaków, to i w li- 
teralnem znaczenia bezpotomny nie zejdzie, od
dając — rzadkie szczęście u artystów 1 — w 
trojga dzieci swoich trzy potężne filary sceni* 
narodowej.

Zasługi Aleksandra Ładnowskiego gorąco 
już skreślił J*as w artykule, którjśmj* powtó 
rsjli. My dodamy najpierw kilka szczegółów 2 
życia jnbuats, które, wprawdzie niezupełne, alt 
czerpane że źródła autentycznego, posłużyć mó 
gą jako pewny materjał do biografii jnbiiata p( 
daj Boże najdłuższem życia jego.

Aleksander Ładnowski urodził °ię w Lnbli- 
nie z ojca Bjcka i matki J auuy Na scenie 
wystąpił po raz pierwszy w Kral .ie aa dy-’ 
rekcji hr. Mieroszowskiego d. 16. listopada 1836 
r. w małej roli melodramatu Chłop muion i ny.

Następnie słnżył w wojski polakiem.
Wróciwszy na scenę po upadku kampanii, 

grywał na wszystkich nie i scenach polskich.' 
W r. 1838 występy wał na scenie warszawskiej 
za prezesostwa Eautgnstraueha i zjednał sobie 
bardzo pochlebne uznanie krytyki. Przebywał 
mniej więcej stale na scenach L_akowskiej, 
lwowskiej, poznańskiej i t  d. Kolegował z Ko
morowskim, Tomassewieiem (starym), Królikow
skim, Smoehowskim, Nowakowskim Janem, Ry- 
ehter«m, Cnomińsktiui, Ghomano skim, Derya-

ny. Takie indy ridna powinny się strzedz wda
wania się w sprawy etyki."

W przykrem położeniu jest Forster jako 0- 
fleer rezerwy — otrzymał policzek a z napa- 
stnikiem pojedynkować się ni możel

iem, 1 t. Kilkakrotnie pełnił ooowiazki re- 
fsera. Miał też pod swoją dyrekcją tr^arzy- 

stwo w Płocku w r. 1860.
Z PLifrem był r. 1856 we Wiedniu; tam

tejsze dzienniki szeroko rozpiay. jiy iię o jego 
•?rze, pełnej prawdy i naturalność

Od r. 1865 stale przebyw® w Kralwwie. 
Mimo sędziwego wieka jeszcze grywa czasem 
roli na jakie mu siły startu , ale z niemniej- 
zą itarannością i poełuCie- i obowiązku jak *» 

lat młodszych.
Pisarska działał"-*0 jegu w ogoie *»«»“* 

jf powszechnie i .znauą pozostaUe. KtÓŁ nie 
u lział Berka eap!eczętow ~nego lab Stefana * 
Pokucia, i ezi zej< ied; ze sceuy te uleoce- 
mone, bezpretensjonalne hmaorecki?

Jako artysta dramaty.znj jdzu^cza rię 
Aleksander Ładnowski zwłaszcza w sztukach 
Fredry, w których mu główne role poruczano, 
a '*■ których jeżeli nie był wyższym to stał na 

5wni z najlepszymi niegdyś ich przedstawicie
lami. Takie też było i zdania samego śp. au
tora. Pogląd] jegf ‘Mł drowe i bystre, 
a chętnie ndńeFune. nełtżylj u« jednemn 1  ko
legów za podstawę no ro. nje tuentn za co 
nit jednokrotnie otrzymywał , ti mzm podzię- 
kowania.- Jako pżzedsts sit f  cłu iktery-
styczno-koottui ch idróteW iię wybitnie ą 
Chwalebnie ed panującego niegdyś smakn w 
prsesbdaie i karykatur ie. P/awdU, natura, ar

na mocy _jaie£0| stanu bieżenia" do Ameryki  ̂
żertlr’ ićh tłńni, gdy wsiadali n r .Jtręt

rodzaj wyga* ir — śzkod tylko Her-* 
pi za uuSje, ktjłre nigdjr B- korzyść ludzkości 
się nie ziszczą. *'

Atófr-; iwnriukt i*oa tli wania winnego 
^trtaW; francuski „Petrtł" dziś

*r*BU wt Ił dó *' “■jtaf jystani.
' F B-Jttia v poseł i minister pełnomocny 

Bbhluii wttfw* aęstei ngie narady zBuidem 
tgtińńtó. Gi ikterj tyczną jest 

. gal L ^  bu ku reskiego; czy
ebekpiepzeństWe jakie biednemu krajowi 

agdtOWUł i pfhgnąłby je zsi ignsć? tego nia
k jea bj śtrony kokie- 
paehołkumi Bułg&rją i 
sobie zjednać Austrję, 

trieiSef kom |  irbwać przeciwko niej; z czwar
tej łizai1 Hę ym, którym zwycięztwo z rąk się 
r  trąciło' i do bezsilności Ich się przyczyniło, 
tc juĄnąwet w mądrości przewyższać Gladsto- 
ńów. ''addingttiiów « tutti juawlil

Bandy, zwane zbójeokiemi, liczne i dobrze 
ojone wkraczają z iłrtcji do Epirn a szcze

gólniej TcssaUi i p su ają się, dzięki topografii 
miejue. rtj az do Janiny a nawet w okolice na 
północy te jo miasta położone. Obwód Ztgori, 
którego ue J  ańcy pa większej części będąc 
Grekami, petycjonowali o przyłączenie ick do 
Grecji, jest prawie zupełnie spustoszony. Widać, 
ż* aoi jerowie tegoczesnej Grecji nieprzebiera- 
ją w środkach i własnych rodaków grabią i ra
bują. Wprawdzie, przy spoHumiu się z wojskiem 
tnrcckiem niewytrzymują one bojowego egnia i 
spiesznie pierzchają, ale nabawiają ciągłej nie- 
spokojności mieszkańców, a żołnierza najczęściej 
na bezowocne trądy wystawiają. Jeśli przyjdzie 
do wojny między dwoma państwami, obawiać 
się bardzo należy, aby Albańczycy nie odpła- 
cih i lichwiarskiemi procentami tych patrjotjr- 
czujcl heleńikich najazdów. A zdaje się, przy
daj miej z wiadomości z,Aten nadeszłyefa, że 
srór aniczny tylko mieczem rozstrzygnięty 
z -Hanie, prez t bo ien mini rotwa obec
nego greckiego, , - nr^gran 5 swoim rozwinię
tym u Izbie diputrwa^Tch, a  hncznemi okla- 

.-Ikrytym, jawni przemawia za użycie* 
suy, która, jal ufc ryraża, głównym jest czyn
nikiem na Washódzis. Zagadniony przez p. Tri 
ku pisa, aby jaśniej nr śl swą wyłożył, prezydent 
odpowiedzią*; ,  Armią może bjfć powiększoną do 

LOOO.̂  J i i  fe tty k ą  rządu jiie zasadza się 
lyjwM pr ipasabiaL nę aż do wykonani) 

przez Euro. ę wydauej przez nią deeyiji, lecz 
abyśmy sami wykonali tę decyzję."

Tak to heroiezn: przemawiają, ueczni
ipężowie ~*unu co ii git. nigdy me idą. Wy- 
4 wić 80 000 ludzi ua śmierć lab kalectwo i 
tyleż rodzin na Żałobę i  /nędię, aby zyskać parę 
nędznych, miast i wiecznych nieprzyjaciół w 
Ałbańczy uch, to rozum dyplomatyczny, to za
sługa przed ojczyzną. A jeszcze, żeby to był* 
armia, wcałemcaaeseniu tego wyrazu. Jest to w 
trzech czwartych ezęściąch kupa rekrutów, nie- 
wyćWiczonych, źle zaopatrzonych i nie lepiej 
nmnndarowanyck. Konie słabe; zi.^rzęgi icke, 
uiezdolae nawet w pochodach po dobrych dro
gach długo służyć, — materjał artyleryjski w 
połowie dawn- go systemu, intendentura nę
dzna, brak ificetów wielki, zdolności w froncie 
już będących bardzo wątpliwe, a panów je
nerał jeszcze niepew iejszs. I  ta armia, ta 
kupa. ludzkugo. rią^D fłd  art~ek t, ma a i| zmie
rzyć z turecki lołaią m, pżwifszym nioza- 
przeczenie w dt - j  Europie, z ojcowską pieczo
łowitością w 1 j  drobniejsze potrzeby w tamtych 
stronach hojnie zaopatrzonym? — L jbcz narody 
są jftMf&ó cieW«e,H I^mIo^miiętno^ct Ićh lab 
serca przemawia:.- nwfjff aa wtelkiego czło
wieka jest n ważnym I A l  arcja, bez hałasu, na 
serjo do tej wojny się sposobi, posiłki w lu
dziach i zasobaeh wojennych tam wysyła, fjr- 
tyfikacje wżHoSi, a że pewną jest zwycięstwa 
w rozprawie orężnej, dowodem jest, że na cały 
rok przyszły ogłosiła licytację na dostawę roz
maitych produktów do magazynów Volo, La- 
rissa, Jani » i kilku innych, co także udowr 
dni; ' *^ąl upalę ustąpić; nie myśli.
Obek tćgu przezorność swą dalej posuwa. Dar- 
danelska cieśnina nie do uznania. Stare zamki 
i dawne reduty w to ipiernym stanie uzbro- 
jenii, wzmocnione tow* wzniesionemi portami 
estrzeliw ’ ee*i się wzajemnie, przystępy do 
brzegów, torpedami zabezpieczone, a flłta, bar- 
dzc poważna, w każdej chwili gotowa do po-

tystycwiie pojęte, oto były jegv mistrzynie; dla
nich zawśle ioswi^cał* okm«ki chwi|owe i u- 
znan i bd których w skromności Swojej stronił 
niejako, koćhają* s z t u k ę ,  a nie i s t r a t ę  
sionki. •

Jak umiłowa* uttukę ■ i jaz rzeietnii ̂ ą  « -  
i*. ..er pracował dli sceny dowodein sźacinek, 
jakim go otaczają koledzy rtarzy i młod d" tu 
Hżiei wszyscy, er j r  sd^Heli aa *cenj" ! po- 

. *1 śycit pr'y#atift>ii — iowodun* wrstz 
t̂e dzieła, które dla iceny Utrirżył; 1  te ią: 

D u a s t - i :
Barbar  ̂ ttu*i«wtkr w 5 akta j  kibraze*, 
Wietław v 5 »*tti.-A wit izem,
—u&ohji Ctartoryiif , i ■ 6 Jrtacn wieri sem. 
Jakób fizdA w 5 ahi Jh wierszem. r 

K o m e d j e : 
trzy godtwr, piekła w 3 «) > nk. 
Wielkopolanin w 3 aktach,
FUoacf z potrzeby w 3 aktach, 
tebrmąt “ naiwscy w 3 akta* ^
Pyna w S aktach,
Sftorój i jirr  w 3 wieefamu, (jako

Ili. ukęść & ,wit ót i Góralf nagrodmnaia 
Hmktrsu kra! iwsl m), - ■■ y-V. ■:

BeeczpoepoUta Babmsiu. w 3
lerfa obrazów w 2 aktu i wienmr* 

Wiejfkie zaciawe w 2 aktacb .ŻMItBeit; 
Jtryjcmek s pod muru w S aktach wierszam, 

Zakład z tzatanm w 3 aktach wierszem, i

Wesele na Prądnik? w 2 aktach 
Kwesłarka w i kcie wierszem, 
h-p$ey kotiel nił tama w 1 akoL, 
Powrót / lita w i akcie,
Icek ilkowiner w 1 akcie,
Ż etony o -̂ódek w 1 akcie,
Maskarad w maskaradzie w 1 akcie, 
Mlodofb i polędwica w 1 akcie,
Trui dt- i  akcie wierszem,
Ozrn "ct babski w l akcie,
Sonik Zwierzyniecki w 1 i cir 

Futik i Dziwak w 1 akcie 
Recepta ńa c&olerg w 1 akcie,
Bereptr, na *rychiny w 1 akcie.

M o n o /ł r  a m a t a :
Jarek eaf częto~~ -*,
Berek odpiecegtowany,
Stefan z. 2okwńa,
Lokaj na pana,
Kasper z Łęczycy,
Zazdisói Komip-,
~»sia

ł̂ umana.
Jr g widfimj, ,ywot długi, a pełen pra 

tae, lej i obfit; w owoce. Bodaj koehany j 
hilat u długi* jeszcze lata przykładem swoi 
przyswfeeai młodemu pekoleniu!



djęcia kotwicy. Stonowanie przeto tej cieśniny J Wszyitkie okolice Niemiec przejmuje to pe- 
prielkiemi tylko ofiarami możeby się u io  usku-1 wszechne przekonanie, że wzmagająca się prze- 
tecznić, a poniósłszy te wielkie ofiary, z jaką I waga Żydowskiego żywiołu zagraża największe- 
siłą nieprzyjaciel pokazałby się pod Stambułem? jmi niebezpieczeństwami naszej narodowości. — 
Wzięcie zamków i fortów z lądn byłoby zape-1 Wszędzie, gdzie tylko chrześeianin i żyd styka- 
wne łatwiejczem, lecz wymagałoby oblężenia}ją się z sobą w życia społecznem, widzimy ży 
rstew stycznego i armii, armii lieznej, której p. j da w roli pana a chrześdańską ltdnośó z da- 

Gladstone przysłać nie jest w stanie, choćby go Jwien dawna osiadłą w kraj o, w roli słngi. W 
rusałka moskiewska wszystkiemi swemi de-1 ciężkiej pracy ogółu £ naszego lada bie- 
Iesnemi wdziękami najmocniej do tego za-|rze żyd tylko nieskończenie mały odział; na 
ehęcała. I roli i przy warsztacie, w kopalniach i na ru-

Prawda, i i  dywersja jest prawie pewną od sztowaniach badowlanych, w moczarach i kana- 
strony Ramelii, że i ta bandy, nawet i obecnie, j łach — wszędzie widać tylko mozolącą się dłoń 
gęsto grasują i zuchwałych dopuszczają się j chrzedcianina. Atoli owoce jego pracy zbiera 
zbrodni, chwytając a często i mordając żarno-1 przedewszystkiem żyd. Kapitał produkowany na- 
żniejszych Turków. Źe to nie są bandy czy-1 rodu pracą, koncentruje się po największej czę
sto zbójeckie, chociaż po roibójniczemu postę- \ń w żydowskiem ręku; równocześnie zaś z ra
pują, zaprzeczyć nie można. Zwykle złożone są I chomym kapitałem powiększa się żydowska po- 
cne z Greków i Bułgarów, nie ma tam Kuco- ] riadłość nieruchoma. Nietylko najpyszniejsze pa- 
Wlachów, cyganów, żydów, nie, są to przedeta-lłaee naszych wielkich miast należą do panów 
wiciele dwóch narodów dążących do podziała I żydowskich, których ojcowie lub pradziadowie 
osmańskiego państwa, by potem rzeź między przekroczyli granice naszej ojczyzny jako sza- 
sobą prowadzić. Pomiędzy mnogiemi gwałtami I chraje lab wędrowni kramarze, lecz i wiejska 
codziennie dokonywanemi, zaznaczyć wypada I posiadłe ść, ta najznakomitsza zachowawcza pad- 
następnjąey: I stawa naszego ustroju państwowego, coraz bar-

Do miasteczka Anasilika, w obwodzie Ka-1 dziej przechodzi w ręce żydów, 
striah w zetknięciu się trzech prowincji Mace-1 Wobec takich stosunków i na walnego wdzie- 
donii, Tessalii i Epiru położonem, wysłana zo-| rania się semickich żywiołów na wszystkie sta- 
stuła komisja w pewnej sprawie administracji-1 nowiska, nadające władzę i znaczenie, tak z e- 
nej. Otoż gdy ksjmakam z kadim obradowali | tycz nogo jak narodowego względu nprawnioaem 
z medżilisem (radą)miejscowym,banda złoczyń- est pewnie pytanie: jaka przyszłość czeka na 
ców wkroczyła około połatała do tego mU-jszą ojczyznę, jeżeli semickiemu żywiołowi je 
steczka, i tak kąjmakama, kadego, członków sicze przez JM*o pokolenie (SO lat; p. r.) wol- 
wssystkich innych urzędników Jacy się tum I no będzie robić na naszej ojezystej ziemi takie 
znajdowali, w niewole sprowadziła, dozwalając|zdobycze, jak w ostatnich dwudziestu latach? 
jednemu z nich Arifl bejowi napisać list do guber-1 Jeżeli pojęcie ojczyzny nie ma być odartem ze 
natora, żądający za ioh uwolnienie 2.000 lir | swego idealnego znaozenla, jeżeli myśl, że nasi 
tareekich (46 000 fr.). to ojcowie tę ziemię wydarli z dzikiej paszczy,

Położenie topograficzne ułatwia prowadzę-1 w tysiącach bitew zrosili ją krwią własna, nie 
nie gerylasówki, któraby zapewne ciągłego kło- ma się zupełnie zatrzeć a narodu, jeżeli we- 
potu nabawiała władze miejscowe, gdyby owi wnętrzna łączność niemieckiego obyczaju i zwy 
zbójcy czy gerylasi li tylko cele polltyezne na I czają z chrzrściańiką tradycją ma być nadal a 
względzie mieli, ale kiedy pod maską szukania trzymaną -  w takim razie obce plemię, które- 
niepodległoścl, wolności, pospolite zbrodnie, mor-1 mu nasze humanitarne prawodawstwo otworsy- 
derstwa, gwałty, rąbanki, są ioh wybitnemi czy- ło gościnne wrota i ojczyznę dało, a które w 
nami, spokojni mieszkańcy, poprzednio im dosyć i swoich uczuciach dalszem jest od nas, aniżeli 
przychylni, zaczynają szukać opieki a władz którykolwiek z ładów z całego aryjskiego świa- 
tor uch i nierzadko wskazują kryjówki owych ta, nie powinno na niemieckiej ziemi nigdy, 
nowego typn wielbicieli wolności przywłaszcza-1 przenigdy potaiośó się do reli plemienia panu- 
nia sobie cadzej własności. W takim stanie ta,|jąoego.
z jednej strony zwana partyzantka, z drugiej i Niebezpieczeństwo dla naszej narodowości 
słuszniej bandytyzmem mianowana, przy rozwi- musi naturalnie rosnąć w tym stosunku, w ja 
nięciu energiczniejszych wojskowych, a nastę-lkim żydom ndaje się zapomocą prasy nietylk< 
pnie sądowych środków, koniec weźmie i mie-1 stłumiać narodowe i religijne uczucie naszego 
szkańców na długo od wszelkiego z nimi współ-1 narodu, ale nadto dostawać się do urzędów pań' 
nictwa wyleczy. I stwowych, których przedstawiciele mają obowią

Armeńczycy z Yan wnieśli byli do patrjar-lzek czuwać nad idealnemi narodn naszego do- 
chj swego Narsesa rodzaj memorandom wcale brami. Mamy tu przedewszystkiem namyśli za- 
nieźyczliwego Porcie, która zażądała od tego I wody nauczycielski i sędziowski; obadwa nie- 
kościelnego dostojnika wydania takowego albo | przystępne były dla żydów aż po najnowsze 
przynajmniej dosłownego odpisu. Prałat kilka czasy i muszą być im nanowo zamknięte, jeżeli 
razy odmówił, lecz nakoniec zastosował się do (pojęcia władzy niema ją się zamącić u narodu,
życzenia Porty. Czyli jednak odpis jest wier 
nym, w tej chwili Porta zapewne wie tylko, 
bowiem, o ile dorozmmiewać się można, już ta
kowy jej wprost z Van nadesłano. Wiecie, że 
p. Tissot w ścisłych znajduje się stosunkach z 
patrjarchą Narsesem i że stosunki to ehdałaby 
pokrzyżować księżna Tamianow; otóż zdaje się 
że to nieszczęsne memorandum dziegciem bar
dzo pachnie. Rzeez to jeszcze niewyjaśniona, 
ale przed paru dniami dostawiono tn pod stra
żą wojskową tak zwanego katołikosa z Siru 
(stolica patrjarehalna w Kalieji wszystkich Ar
meńczyków rytuału narodowego) oraz trzech 
innych biskupów. Gdzie ci więźniowie są po
mieszczeni, o co mianowicie obwinieni lab po
dejrzani ?... niewiadomo do dziś dnia pabli- 
czności.

Renf basza wraca na swą posadę guberna
tora jeneralnego w Adrjanopolu, zaś Ali bana 
jako inspektor nadzwyczajny wysłany będzie do 
wilajetów Balonika i Macedonia.

Dnia 5. b. m. dało się ta ucznć z rana lek
kie trzęsienie ziemi, szkód jednak żatayeh nie 
zrządziło.

Michel basza, były koncesjonariusz pobrze- 
ży Złotego Bogu i Bosforu wrócił tu onegdaj; 
być może że szczęśliwszym teraz będzie 1 po
zyska roboty, któreby tysiącom rodzin eueb 
dały.

Wzburzenie umysłów na wyspie Samos bar
dzo wielkie. Adoasides odgrywa rolę prawdzi
wego małego despoty, i przez twe postępowa
nie sprowadzić może zaburzenia.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .  Wydano roz
kaz w Atenach, aby 14.000 ludzi ruszyło ku 
Teazalfl, a 36.000 ku Epirowi.

Petycja do ks. Bismarka w sprawie 
żydowskiej

wspominamy) opiewa(o której pod .Lwowem
d f l s ł f l w u i f t  *

.Jaśnie Oświecony książę! Wysoce 
Mości kanclerzu i prezesie ministrów I

lożny

i jeżeli nie ma być poókopanem poczucie prawa 
i ojczyzny. Już bardzo zaczyna się wypaczać 
germański ideał osobistego honoru, słowne ści 
męskiej i prawdziwej pobożności a w miejsce 
jego wstępuje pseudo-ideał kosmopolityczny.

Jeżeli naród nasz nie ma być wydanym na
Sastwę ekonomicznej niewoli pod uciskiem ży- 
owskich potentatów pieniężnych, jeżeli we 

względzie narodowym nie ma przepaść pod 
wpływem materjalistyeznego upatrywania, re
prezentowanego głównie przez żydewstwo, w ta
kim razie nieodzownie należy obmjśleć środki 
do postawienia tamy przewadze żydjwstwa. Nie 
doi igami M bynajmniej jakiegoś uciemiężania 
narodu żydowskiego; naszem dążeniem jedynem

burgiem; baron dr. Janusz Billów intendan 
nadwornej kapeli książęcej w Meiaiugen; Drey 
hau ot pastor w Saałek; dr. Fechaer starszy 
prt-fesor gimnazjalny w Wrocławiu; dr. Ber
nard Fórster profesor król. szkoły sztuk s 
Charlottenburgu; Hapke predykant w Berlinie 
dr. Janusz Jungfer profesor gimn. w Berlinie; 
Kindermann cesarski ogrodnik nadworny na 
umku Babeliberg (ulubiony zamek cesaru 
Wilhelma; p. r.), Albert Knauer kupiec w Ber 
linie; Y. KrSjher w Yogtsbifijge; dr. Krug 
lekarz w Chemnitz; J. Kiihne introligator w
Berlinie; Ernest Lumpe ślusarz w Berlinie; 
Otton March rządowy architekt w Charlotten- 
bnrgu; Milde radca sądowy w Lublińcu; Ry
szard Muller inżynier w Berlinie; H. v.
Pfister major w Langen w Hesji; Maks v.
Poncet właściciel dóbr : fabrykant szkła > w
rriedrichshein; G, hr. Recke-Vi>lmerstein major 

w Hijfchen Commende; dr. Rupprecht radca sa
nitarny w Hettłladt; Rudolf Meyer von Schau- 
ensee w Norymberdze; Schirmer dzierżawca i 
wójt wNeuhaus wód Delitsch ; Ernest SchmMitz
ner księgarz w Ckemuitz; br. Scbulenbu^g ma
jor, członek Izby panów, w Beetz^ndorf; von 
Selchow właściciel dóbr w Ridniku pod Raci
borzem; Szydeł właściciel dóbr i fabrykant w 
Guben; Stromberger wikary w Biebenheim pod 
Darmstadtem ; Wahl wójt w Alsfeld w Hesji; 
E. vv Watidorff-Wiezonburg; H. Weber drukarz 
w Berlinie; H. Widemsn notarjusz w Chemnitsj 
dr. Kamil Wendlęr w Steglitz pod Berlinem; 
Widemann jubiler w Dreźnie; 0. Wilnuns radca 
sądowy w Berlinie,; br. Jan Paweł v. Wolzogen 
w Bayreuth; v. Wulffen Jenerał-lęjtnaot w Wro
cławiu; Frydryk ZOllner profesor w Lipsku.*

Głosy % kraju.
(Co ma ankieta szkolna naprawić?) 

II.
Aby nauka postępowała według pewnej 

miary, według pewnego systemu i według pe
wnej jednoitajności, potrzeba dobrego planu na
ukowego. Szkoły nasze posiadają taki plan na
ukowy, ale jest on nieodpowiedni dla naszych 
szkół, bo przeznaczony dla szkół niemieckich. 
Plan ten, tłómaezony przez jednego z inspekto
rów krajowych, jest zanadto obszerny w wyma
ganiach, bo jest przeznaczony dla sikół o je
dnym wykładowym języka. U nas zmienia się 
postać rzeczy, jeżeli zważymy, że uczymy w 
naszych szkołach początkowych aż trzech języ
ków. W skutek więc tego nadmiaru w wyma
ganiach młodzież nczy się bardzo wiele, a stąd 
nie wielkie odnosi korzyści, bo nank tych mło
de umysły przetrawić nie mogą. Wiemy o tern 
bardzo dobrze, że wstępne egzamina do szkół 
średnich nie są tak trudne, bo młodzież stoso
wnie do piana naukowego daleko więcej się u- 
czy, a przecież pokazuje się, że uczniowie wstę- 
pejący do tych zakładów nie umieją czasem roi 
różnić części mowy, zdania pojeńyńozego po 
polsku bez błędu napisać, nie umieją tabliczki 
mnożenia, prostego działania wykonać, a o ję
zyku niemieckim to jeż nie mówimy. A skądże 
te pochodzi? wssakżeż w szkole ludowej uczyli 
o odmianach, o głoaowni, o zdaniach nawet zło
żonych, o odmianie czasowników mocnych, o re
gule trzech, stosunkach itp. Ten właśnie plan 
jest zgubą dla młodzieży I Wiele czasu dla na- 
nk w języku ojczystym pochłania nauka języka 
niemieckiego. Jeżmi okres nauk w szkole ludo
wej ma być ns&te my na przeciąg 6 letni, to 
szkoły nasze miejskie powinne zaczynać naukę

jest emancypacja niemieckiego narodn z pod pc- języka niemieckiego od kl. 5. i prowadzić przez 
wnego rodzaju obcego panowania, w którem dłu- 5 i 6 klasę. Rozkład nauk powinien być tak
żej wytrzymać niepodobna. Niebezpieczeństwo: 
wielkiem grozi zwłoka; dlatego pozwól Wasza 
książęca Mość przedłożyć sobie najpokorniejszą

urządzony, aby z 4 tej klasy szkoły Indowej 
przechodzili uczniowie do szkół średnich i to 
bez znajomości początków języka niemieckiego.

prośbę, abyś zechciał użyć swego potężnego Łatwiej pójdzie wtenczas nauka z obcym języ-
wpływi w Prusach i w Niemczech w tym kie
runku :

1) aby immigraeja zagranicznych żydów do 
kraju była leżeli już niezupełnie zakazaną, to 
przynajmniej ograniczoną;

2) aby żydzi wykluczeni byli ze wszystkich 
stanowisk nadająeyeh władzę urzędową, i aby 
użycie ich w sądownictwie, mianowicie jako sę
dziów samoistnych, łamiących wyroki bez kole
gium sądowego, było należycie ograniczonem;

S) aby chrześdańskie piętno szkoły ludo

kiem, jeżeli uczeń będzie posiadał należytą zna
jomość języka ojczystego, a młodzież więeejby 
wtenczas korzystała z nanki o celach prakty
cznych. Przeciążanie zaś młodzieży i karmienie 
jej wstrętnym pokarmem sprawia wręcz przeci
wny skutek, a działa obok tego najszkodliwiej 
aa rozwój sił fizycznych i umysłowych mło
dzieży.

Nie wystarczy jeszcze dobry plan naukowy, 
jeżeli nie będzie odpowiednich książek i podrę 
czników szkolnych. Obecne książki w szkołach

wej, chociaż uczęszczają do niej uczniowie ży-j używane, są przeważnie nieodpowiedne, a szcze 
dzi, ściśle było zachowane i aby nauczali w niej gól nie do obecnego plann naukowego. Układ ich 
tylko chrześciańscy nauczyciele a we wszystkich co do treści jest wadliwy, przytem pełno logi* 
innych szkołach aby n&uciyeiele żydzi specjalnie1 cznyck ł ortograficznych błędów. Pisowna w je- 
tylko w pewnych, uzasadnionych przypadkach,1 dnej i tej samej książce różnorodna, co pokazu- 
otrzymywali posady; je, że autor nie przyswoił sobie nawet najnow-

4) aby nanowo nakazano prowadzić urźę-jSiej pisowni; i  tego wynika, że nauczyciel ina- 
dowe statystyczne spisy ludności żydowskiej. 1 ctej uczy, a inaczej książki wskazują. Dziwna 

Pozostajemy z wyrazem najgłębszej czci i rzecz, że Rtda zzkolna krajowa nie postarała 
niewzruszonego zaufania itd. się dotąd o odpewiedue książki szkf Ine dla

(Podpisani:) Dr. Becker profesor akademii dziewcząt. Ta niewłaściwi jest ogromnie ra- 
wojakowej w Berlinie; hr. Otton Bredow- żąca. Dr. Mecherzyńiki przes wydanie wypisów 
Grttnne b. sędzia apelacyjny i właściciel dóbr; dla diiewcząt dał dobry w tej mierze przykład 
Breyther, proboszcz w Klein-Jena pod Naum- Radzie szkolnej krajowej.

Książka do nauki języka niemieckiego, tak
zwana gramatyka Wojnarskiego, jest zupełnie 
niepraktyczną, a esy tanka najtowsza przepisa
na przez Radę szkolną krajową, niżej wszelkiej 
krytyki. Przejdźmy teraz do podręczników. Ka
żą uczyć kistorji naturalnej, kistorji i geografii, 
geometrji. Książki szkolne nie wiele zawierają 
materjału z tych wiadomości; potrzebne więc 
podręczniki dla nauczycieli i uczniów. Jeden 
nauczyciel uczy, że kot, to bardzo fałszywe 
zwierzę; drngi, że kot — broń Boże — nie 
jest fiłszywy, bo dr. Nowicki tak mówi w swo
jej historji. Z geografią i historją jeszcze gorzej. 
Ztąd więc największy zamęt i niejednostajność 
w naukach.

Wybór i ułożenie książek, podręczników, za
leży od Rady szk. kraj. Cóż z tego, kiedy ni
kogo niema w Rłdzie «»kolnej krajów., któryby 
się podjął napisać odpowiednią Książkę dla mło
dzieży ; funduszów zaś brak dla tych autorów, 
co nie należą do Rady szk. kraj., a gdyby się 
znalazły, to pracy takiej nie każdy się podej
mie, bo wie, że praca jego nie wytrzyma kry- 
yki wobec pracy p. radcy lub jego zwolennika.

Pomówmy teraz o dyscyplinie czyli karno
ści szkolnej. Tn jnż wieleby się dało mówić o 
tem; zaznaczymy tylko, że młodzież stąje się 
coraz rozwiążlejszą, mniej pilną, bo pozbawiona 
est duchowego pokarmu tj. religii, a przytem 

regulamin sikoloy chroni ją od wszelkich nie- 
>rzyjemności za wybryki. Weźmy np. ten §. re- 
[ulaminu, gdzie jest mowa o środkach dyscypli

narnych. Według tego pokazuje się, że nauczy
cielowi nie wolno ukarać ucznia aresztem, bo 
musi sam z nim siedzieć; nie wolno mu karać 
cieleśnie, bo muai o to prosić najprzód Ra
dy szkolnej miejscowej, a potem rodziców; je- 
ż,l uczeń jest zgorszeniem dla całego zakładu, 
;o wolno go na miesiąc tylko ze szkoły wyda- 
ić. Wobec takich warunków, jakaż może być 

karność szkol ua? Jeżylibyśmy się dalej takiemi 
prawami posługiwali, to niebawm doprowadzi
my do tego. że nam zamiast szkół tylko domy 
poprawcze będą budować.

Ostatecznie wypada nam wspomnieć o osta- 
niej przeszkodzie w rozwoju szkolnictwa, a tą 
est ■ołoeflarność ze strony reprezentacji kra- 
owej, szczególniej wobec przymusu szkolnego. 
>opóki kraj nie przejmie się tą myślą, że o- 

szczędność, zaprowadzona przy układania bu
dżetu na szkoły Indowe, jest grzechem o pom
stę do nieba wołającym, dotąd nie możemy my
śleć aby szkolnictwo się nasze rozwijało i bło
gie skutki rodziło, wszelako jesteśmy zawsze 
tego zdania, aby było gjie szkół, ale należy
cie wyposażonych.

Ankieta ma się także zastanowić nad in
ternatami dla kandydatów stanu nauczyciel
skiego. Nie wiemy, co to za instytucja! ale je
żeli ona ma być urządzona w ten sposób jak 
seminarja duchowne, to sprzeciwiamy się naj
mocniej podobnej instytucji. Nauczyciel powi
nien się wychowywać YŚ ód świata, powinien 
walczyć z dobrem i złem. Kandydat wyszedłszy 
z takiego zakładu, oddzielonego od świata, mo
że właśnie stać się najgorszym, bo nie przecho
dził szkoły życia. Zakład taki wieleby koszto
wał, a nie przyniósłby żadnych korzyści, chyba 
o tyle, że do takiego zakładu garnęłaby się u- 
boga młodzież, aby znaleźć przytułek i utrzy
manie. Wtenczas trudnoby było rozpoznać, któ
ry z kandydatów z powołania, a który dla Chle
ba do zakładu wstępuje. Zdaje nam się, że ol e 
cne seminarja nauczycielskie nie są tak złe, a 
mogą z ezasem być 1 lepsze jeżeli niejedno *łe 
usuniemy, a ńiejedr whwT Jfcofwta *y

pozwolenie, aby mu tylko na czas krótki po
zwolono wrócić do kraju, lub choćby pojechać 
do Krakowa, gdzie mizł zamiar obchodzić pięć
dziesięcioletni jubileusz kapłaństwa. Czy się o- 
bawiano demonstracji religijnych dla wygnańca, 
ozy też nie wierzono mu, pomimo uroczystego 
słowa kapłańskiego, że wróci z Krakowa, nie 
wiadomo, dość, że prośba biskupa pozostała bez 
skntku.

M o s k w a .
Z Petersburga piszą do r  <r. Po*n.: Głód I... 

głod!... głó! L. To są słow . u któremi spotk*ć 
się dsiś n& każdym kroku, musi nietylko stały 
mieszkaniec, ale nawet chwilowy gość Peters
burga, gdyż stoją one na porządku dziennym 
zarówno w dziennikarstwie, jak i w literaturze 
roszurowej, zarówno na giełdzie, jak i w jało

wych dotychczas obradach posiedzeń damy 
(magistratu), zarówno w biurach rozmaitych mi
nisterstw, jak i w prywatnych pogadankach ró
żnych salonów i niesalonów, począwszy Od kół 
arystokratycznych, a kończąc na ubogich mie
szkańcach poddaszy i piwnic. Wszędzie, słowem, 
i na każdem miejscu słyszeć się dają groźae 
słowa: głódl... głód!...

Czyliż doprawdy głód już zawitał do Mo
skwy? Ozyliż doprawdy Zajrzał on już i do jej 
stolicy, do portów, do których przywieziono w 
tym roku ni muiei ni więcej tylko 4 i pół mi
liona ozetwerti (z górą 7 milionów korey) ro
zmaitego zboża, tj. tyle właśnie, ile potrzeba 
dla wyżywienia Petersburga przynajmniej przez 
lat pięć.

Głód w ściąłem tego słowa znaczeniu tle  
zawitał jeszcze do stolioy Moskwy. Nie widać 
jeszcze włóczących się po mieście tłumów aę- 
dzarsy o bladych twarzach i krwawym, złowro
gim wzroku, nie słychać nic ani o zaburzeniach 
ulicznych, ani o epidemii tyfoidalaej. Wszystko 
wygląda jak zwykle, wszystko się odbywa t a  
pozór w warunkach aormslayoh, a przecież ka-

Ziem ie polskie-
Z Warszawy piszą do Dz. Pozn.: Ze Sy- 

berji doszła nas smutna wiadomość. Jeden z 
najczcigodniejszych kapłanów polskich, ks. ka
nonik Stecki, należący niegdyś do pamiętnej 
delegacji miasta Warszawy, zmarł nagle na wy
gnaniu, gdzie się od 1663 roku znajdował. Sta
ruszkowi przyniesiono wieść o ukazie carskim, 
pozwalającym a a  wrócić do krają, a wieść ta 
była tak niespodziewaną i tak go zaskoczyła 
nieprzygotowanego, że usłyszawszy ją, natych
miast rażony został apopleksją i pomimo spie
sznego ratunku, w chwil kilka ducha oddał. 
Była to przed kilkunasto laty znana z patrjó- 
tyimu i miłości ojczyzuy postać księdza pol
skiego, który umiał w przecudowny i łatwy 
dlań sposób obowiązki kapłana połączyć z go
rącą miłością kraju i tak jakoś prawo ludzkie 
z boskiem pogodzić, że ani charakter kapłański 
nie cierpiał przez miłość i pracę dla ojczyzny, 
ani też patrjotyZm nie zmniejszał się bynaj
mniej przez prawdziwą miłość boską i sumienne 
u gorące wjkonywanie obowiązków duchownych.
Cteść jego pamięci!

Kilku innym księżom, od lat siedmnastu na
wygnania jęczącym, pozwolono wrócić do kra
ju. Jednakże nie chciał rząd uczynić zadość 
prośbie ks. biskupa (in part. iufid.) Rzewuskie
go, który nie objęty amuestją, chciał wyjednać

Idy czuje, że strasuaa klęska jest już « drzwi 
miejskich, że wkrótce do nieh zapuka.

Owe miliony korey zboża, które w tym t i 
ku były rzeczywiście w portach petorabargskieh, 
przeszły tylko przez ale, i popłynęły sz p a li
cę, zostawiwszy tu, jak idjby na pamiątką twej 
bytności, jakąś bardzo liehą dziesfędiką, a ra
czej ułamki odsetków.

Opowiadał mi jeden z członków ts. „ehls- 
buego komitetu", wysadzonego niedawne i  łoza 
Rady miejskiej, że w magazynach głównej przy*
stani petersburgskiej — zwanej „kałassaikow- 
ską“, która jest jedyną spiżarnią stolicy, znaj
duje się obecnie około miliona pudów mąki ży
tniej, i około 750.000 padów żytu w ziarnie, na 
które jednak nie wiele można licayć na razie, 
ponieważ dla braku młynów w ckolieaok Pe
tersburga bardzo nieprędko możo być to zboże 
zamienione w mąkę. Spodziewają da ladto, że 
ministerstwo wojny w skutek starań kr. Loris 
Melikowa wyda na użytek publiczny ze swoich 
zapasów specjalnych około 50.000 ozetwerti 
(87.000 korey) mąki — i liczą, że składy i skle
py miejskie podadają około 30.000 entwerti 
(52.000 koroy). To wszystko według ścisłych o- 
brachowsń statystycznych, wystarczyć może Pe
tersburgowi na „połowę z biedą", jak to powli 
dają, t. j. z wielką oględnością i oszczędneś:ią 
zaledwie do lutego 1881 r., a co będde potem? 
Bóg to wie jeden, bo lndde tutejsi, chociaż bar
dzo niemile mówią o tem i aibj myślą, aic do- 
tythezas nki wieilą, i jak ad się zdaje, nic w 
przyszłości nie wymyślą rzeczywiście dodatnie
go i pożytecznego.

Z Kijowa donozzą, że rewizja senatorski 
odbyta w tamecznej Izbie skarbowej, wykryta 
stratę dwóch pak papieru stemplowego na 148 600 
rubli. Papier wysłany i  Petersburga, snąć skra
dziono na kolei żelaznej, bo nie doszedł do miej
sca przeznaczenia. Rewizja wykryła również o- 
myłkę w rachunkach opłaty akarbowej od ty
toniu, co przyprawiło skarb o stratę kflktSzfe- 
siąt tysięcy rubli.

Ze Stawropola donoszą, że w noey na 29. 
paźldernika wykryto tam podziemną galerję 
prowadzącą pod skarbiec kasy rządowsj. Zamiar 
nie udał się złoczyńcom, bo nie zdołui rozbić 
ściauY skarbca, i pieniądze pozostały w ęałoścł.

Z Odesy piszą: Nawet nie przypuszczacie, 
że tu w Odeśle, w grodzie czarnomorski^ nie 

ającym nic wapólaego ani z Austrją, ZOi z 
Niemcami, odbijają się wiece centralistów nie
mieckich, owe skandaliczne karlsbadzkto 1 
tagi, odbijają sig bardzo .żywo i dottośńfcj
cy w Odeśle, stanowiący zorganizowaną ___
nię ze swoim klubem .Harmonia*, s., po
między sobą składki'pa wsparcie szkół niemu 
ckich w krajach słowiańskich, a w szczególe u  
wsparcie szkół niemieckich w Galicji (?) Faki 
ten dowodzi, że lndde, którzy już od dawni i 
żyją na obczyźnie, poczuwają <dę do jedności 
ze swoim krajem, choćby ten kraj najniewdsłf- 
ezniejsią politykę uprawiał. Niemcy w Odesie 
przeniknięci dachem centralizmu, zarabiający

OBRAZKI Z PRZYRODY.
Herbata.

fDokodtmlaJ
Herbatą suszoną pakuje się staruuaie do 

puszek blaszanych lub ołowiem wyłożonych, gdyż 
pod wpływem powietrza trud woń i smak, a 
w wi-goci łatwo się psuje.

Według sposobów przyrządzenia rozróżnia
my dwa główne gatunki herbaty, t  j. zieloną i 
czarną. Pierwsza uchodzi za lichszą, bo też i 

jej jest krótkie i proste. Po zbio
rze ̂ lvści zaraz takowe się prażą, a po okrąże
niu takowych rękami snszy sig szybko. Herbata 
ześ czarna wymaga dłuższej robety, gdyż liście 
zebrane rozkłada aię aa wolnsm pojdetru;. 
przewiewa się rękami, póki nie amiękną i nie 
zwiędną, a następnie praży •  wre"
sicie dopiero suszy się powoli nad ogolzm.

Zielonej herbaty, pochodzącą) gtówniezpro- 
winsji Kiaug-si, zząjdzją się w noadlt 
pojące gatunki t 1) herbata cesarska czyli kwiat 
herbaty (Bing-Blng) ma duże llśde Jasnozielo
nej barwy, cechujące się słabym ale przyjemnym

*) Korbuta .Songlo*’ czyli 
* °koliey, z której poeho- 

m ma nazwę od miasta

2) Herbatą .Padre-Sutszang* prowadzą przez 
Kiaehty do Moakwy; zwie się też herbatą ka
rawanową. Liście jej nie są wprawdzie stnnię- 
te, ale odzaaesa się przyjemną wonią, i należy 
do najdroższych gatunków. 3) Herbata „Cam- 
phn* lub „Soumlo* ma woń fiołkową, i nadaje 
odwarowi barwę bladoiółtą. Nazwa jej pochodzi 
od okolicy, w której ją hodują. 4) Herbata »R«- 
geo* czyli .Bongfo* ma listki delikatne, i za
barwia odwar na ciemno. 5) Herbata „Lin-Ki- 
sam-The* ma listki wązkie i twarde. Rzadko 
używa sty czystej, najwięcej bywa zmieszaną 
z ianeai gatunkami 6) Hsrbata „Becko* lub 
.Baekhe* albe „Bekoe* zawiera liście biało- 
kropkowane, i nieco także ma mieć drobnego 
kwiatu. Smak tej herbaty ma być bardzo przy- 
jeauy. 7) Wreszcie ,Thes-buh“, zwany w Chi
nach .Moji", su  zapach przyjemny i napar ta 
je ciemny; zawiera liście średniej wielkości, a 
najlepszy j  tego gatunku uchodzi pod

»Tao-Kyai . « Jńcaycy przywożą-w wiel- 
®i tortaty do Kiaehty, i tu albo za go-

^kjMPwedaJą, albe mieniają sz inne towary, 
donrz hanata,

na, daje odwar l ł ja y i t t i j .  ■ T**. *w*" ^

z p ra n e j?
szong* czyli .Sutjau*, która
na żółtawo-ziełoay kelor I ssuk mmwnEESS1

t* tu do nabycia zwyczajna, zielona, 
. t y » »  .Tsebulan , najlepsza 

.Thae-buh* Utbata .Monloho", Thalr-za-Thee", 

.Lonehowof-Thse*, .Baiohowoy-Thea* l lana.
Z OkińewcY umieją swój towar dobrze 

przechwalać, świadczą ich rozmaito etykiety, 
przewyższające swą ominalusśslą nawet an
gielskie, francuskie i niemieckie.

Jako przykład przytoczę zrobiony przez 
Klaprotha przekład ehińzktoj etykiety, zzajda- 
ynĄ się na oryginalnej paczce herbaty: .Dano 

wHat-tsch«i-fa w prawinjji H«-Huazgmw 8. 
de- en 64. roku oesarza Kisn-loag. Ja, Teotg- 

tozguberzil Hupe, imieziai Pao-Ue, poświad
czam, że Lt-tsohi-toag jest kupcem drugiego rzę- 
41 bieście.*

W Gbtesih gdzie według podanie j«ż w

HI. stzleciu usywaao liści herbaty do naparza
nia, robią z nich napój w ten sposób, iż kładą 
je we filiżankę, leją na to gorącą wodę, i tak 
uzyskany napar piją bez wszelkich dodatków 
jak wodę, już to aby zagasić pragnienie, gdyż 
samą wodę aważąją za niezdrową, już to dla 
nabrania lepszego humoru lub dla odpędzenia 
snu, albo też jako środka lekarskiego.

Pisarze chińscy podają, iż herbata ma wła
sności chłodzące, tylko jeżeli się pije jej za wie
le tedy osłabia nćrwy. Lud dodaje do herbaty 
imbiru i soli, aby jej chłodzącej Jwłasności za- 
pobiedz. W ogóle uważają jednak herbatę za 
nadzwyczaj pożyteczną roślinę, gdyż utrzymuje 
oua władze duchowe rzeźwe i jasne. To też nie 
dziw, że magnaci i szlachta cenią ją wysoko, a 
lud pospolity, ubodzy a nawet żebracy nie mo
gą się bez niej obejść.

U nas (w Galicji) rzadko piją czystą herbatę, lecz 
najwięcej zmieszaną z oik >m i śmietanką lub 
rumem. Jest te zwyczaj, który pod względem fi
zjologicznym uważać należy xa polepszenie wscho
dniego zwyczaju*), gdyż dodatki owe nietylko do
starczają nam pożywnych pierwiastków, lecz u- 
śmlernją Jeszcze ostre własności herbaty, któ
rej głównemi składnikami tą olej lotny, teina i 
kwas garbnikowy czyli tanina.

O każdym z tych składników, pomówimy 
bliżej:

Olej lotny nadaje smak 1 sapach herbacie 
i działa odzrzzjąeo a świeżo przyrządzone li
ście sawiereją go daleko więcej niżeli starsze, 
z których się po części ulotził. Na 100 funtów

*) W tym pukde zie możemy się zgodsiś z
autorem; skądinąd bowiem dowiedziono, że wesel- 
Ue dodatki, jak n u , śmietanka itp. nietylko po
zbawiają herbatę włtśolwyoh Jej przymiotów, ale i 
spodziewane pożytki z używania jaj w oalaeh eaal- 
tarayeh, esytią Uuoiyaiaamli pn nil)

ilości pńypada prawie jeden fant tego olejku 
lotnego.

Drugi składnik, teina, jest bez woni, ma 
smak gorzkawy i zawiera wielką ilość azotu. 
Mierne używanie herbaty podtrzymuje zdrowie 
i siły ciała i odświeża umysł. Dlatego też w 
Anglii stare ubogie kobiety, które zaledwo zdo
łają zaspokoić codzienne potrzeby, starają się 
jednak oszczędzić tyle pieniędzy, aby m^eły 
choć co tydzień kupić parę łutów herbaty. Łut 
dobrej herbaty zawiera 3—4 gramów teiny i w 
takiej ilości może dorosła osoba spożywać ją 
codziennie bez uszczerbku zdrowia. Ale jeżeli 
ożywa się jej jnż dwa raty tyle, to przyspiesza 
ona tętno, serce bije raźniej i pojawia się drże
nie członków np. rąk, głowy; co też często wi
dzieć możua u osób starszych, pijących przez 
długi czai mocną herbatę lub kawę.

Trzeci składnik tanina czyli kwas garbni
kowy, który znajduje się także w korze dębo
wej lub wierzbowej, przyczynia się do roz
weselającego wpływu herbaty. Trzymając Uście 
herbaciane przez dłużny czas w gorącej wodzie, 
wtedy rozpasiesz się w niej wiele kwasu garb
nikowego i otrsymzje ów smak cierpki ściąga-

Jący. Na 100 funtów liści hsrbaeiaiych przypada 
lo 15 fantów kwasu garbnikowego.

Czwartą część wagi stanowi klej. Kleju je
dnak mamy w napoju herbaty bardzo mało, gdyż 
Woda, którą liście naparzamy, bardzo mało z 
nich wyciąga. Mongołowie i Tatarzy przyrzą
dzając dla siebie herbatę tabliczkową, uzyskują 
z niej wielką część pożywną, gdyż rozcierają 
suche liście aa delikatny proszek, gotują w al
kalicznej wodzie, dodają soli, tłuszcza i odle
wają decu tę od osadu. Ciecz mieszają potem 
z mlekiem, masłem i z odrobiną mąki prażo
nej i piją dziennie niekiedy do 40 filiżanek. 
Herbata taka mając tyle domiesików pożywnych, 
przyczynia nią do utrzymania łyda towieki i

bez takiej herbaty nie mogą ani jednego dnia
‘ idniosię obejść. W Ameryce południowej, gdzie oży

wają herbaty paragwajskiej, piją nawor i jedzą 
jej liście jeszcze. Krom powyższych czterech 
składników zawierają liście herbaty jeszcze ale* 
co gumy i skrobi.

Nakoniec trzeba wspomnieć, że w handlu 
bardzo wiele znajduj* fałszowanej herbaty 
bądź to liśćmi głogu, w!ąw lub wierzby, bądź 
też firbują herbatę, mianowicie zieloną szkodlł- 
wemi barwikami n. p. preparatami miedzi, a 
niekiedy wszystka herbata sprzedawana pod na
zwą proszku herbacianego jest tylko sztacznem 
preparatem z prochu i śmieci uzbieranych w 
składach i wyrobniach herbaty w Chinach skle
jonych z ziarna wodą ryżową. To też po spale
nia pozostawię prawdziwa herbata 6 do 6 od
setek popiołu, fałszywa ześ 80 do 60 odsetek 
Już sami Ghińeiyey fałszują rozmaicie herbata
ażeby ją Anglikom jak najtaniej sprzedać mogli. 
W niektórych krojach zastępują Uście herbaty 
chińskiej innemi roślinami. Tak w Ameryce po
łudniowej przyrządzają herbatę z liści ostro-

W Ameryce północne] przyrządzają herbatę la- 
bradorską a suiwnych liśd Bagaa czyli róż'
marynn dzikiego (Ladom palustrej, którą to ro
ślinę szkodliwą dodeją u nas niesumienni piwo
warzy do piwa zamiast chmielu. Ileż taż idzl
z Europy pieniędzy za takie fabrykaty niepo
trzebnie. kiedy z poziomek, mjęty, ślesz i la
nych roślin, a nawet z kukar przyprawie* 
nej marzanką wonną (Asperula o do rata) można

■w!
i ’ }

r
ieó tanią, przyjemną a. przynajmniej niessko* 
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dliwą herbatę.
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swfg tlasty kawał chleba, t« w Od* ile , a* 
gińcie  ełowiańskim, n ią  ossesędnośei swego 
zarabku u  wsparcie szkół itemieckich w Gali
cji. Albowiem Drang m ch Ottm nie a a  granic, 
gdzieby się zatrzymał. Rozwinął się on a mar
chii nadelbiańskich, przeobraził w kształty krzy- 
żactwa, wcisnął się w formę prawa magdebur
skiego, przedzierzgnął w postacie różnych prze
mysłów i licznych kolonizacyj — wali a wali 
na Wschód. Tym kaltnrtregerem, co zbiera 
w Odeede składki na szkoły niemieckie w Ga
licji, jest Phaler, wspólnik Trabotti. Pismo 
micjsoowe Prawda w korespondencji z Warsza
wy zawiadomiło, te Oskar Kolberg nie może 
wydać ostatniego tomi swojej pomnikowej pra
cy, na którą może zużył pół wieka, a nie może 
wydać dlatego, te  się nie zebrała dotąd garstka 
prennmeratorów na sarnę 400 rubli. Jeżeli 
przeto Niemcy w Odesie, w której istnieje ko
mitet słowiański, jawnie zbierają pieniądze na 
wsparcie szkół niemieckich w krajach słowiań
skich, to my wzywamy także nasze towarzy
stwo w Odesie, aby cheiało wesprzeć wydawni
ctwo Kolberga.

Donosrą nam z Kijowa, że czynione są tam 
starania o założenie pisma w języka ruskim 
pod naiwą Łuna, i o założenie tygodnika hu
morystycznego także w języka raskim pod nazwą 
Humorysta. O założenie tych cbn pism wnie
siono jmż podania do głównego binra prasy.

Sprawozdanie
z ezynnotci Bady Wydziału krajowego za czss 
od l. kwietnia po koniec września 1880 raku.

<Ciąg dalszy).
• Wydział krajowy przyjął do wiadomości na- 

itępąjąte dwa rozporządzenia o. k. ministerstwa 
skarb*, ipowodewane skutkiem zeszłorocznego nie- 
urodzaj*.

1. Bonporsądaenie a dnia 13. marca b. r. 1. 
7577, którem e. k. krajowa dyrekcja skarbu we 
Lwowie npowainioną została przediniyó dotkniętym 
kląski ałcorodsajn właścicielom mniejszych posia- 
dlodal termin spłaty zaległego podatkn grantowego 
de 1. listopada 1880 pod warunkiem, że zaległość 
ipłaeona zostanie w równych ratach kwartalnych, 
począwszy od 1. listopada 1880.

8. Bozpc rządzenie z dnia 84. kwietnia 1880 
I. 11488, którem pod warunkami dawniej zaitrze- 
żonami pozwolono gminom górskim potrzebującym 
z powodu brakn paszy pomoey, celem utrzymania 
bydła, korzystać do końca pażdsieraika 1880 żo 
źródeł ropy solnej, nietylko wtedy, jeżeli ona znaj- 
dnje się w obrębie gmin, lecz także w takim rasie, 
jeżeli źródła istnieją w gminach sąsiednich. Powyź- 
ssem rozporządzeniem pozwolono także specjalnie 
gminlo Jamellea w powiecie stryjakim korzystać 
bezpłatnie * ropy ealiny w Stebniku, a e. k. kra
jowa dyrekcja skarbu została upoważnioną przy
znać taką samą krescaneję także innym zgłaszają
cym się i na uwzględnienie zasługującym gminom.

Za pośrednictwem prezydjnm e. k. namiestni
ctwa wystósował Wydział krajowy przedstawienie 
do Jogo om. króL apostolskiej Mości z prośbą o 
udzielenie najwyższej sankcji nchwale sejmowej z
d. 80. lipea 1880, upoważniającej Wydział krajo
wy de zaciągnięcia na pokrycie nisdoborćw z lat 
1877-1879 pożyczki aż do wysokożoi 600.000 zł. 
na hipotekę gmachu sejmowego. W przypuszczeniu, 
że nzjwyżaza sankcja tej uchwały wkrótee nastąpi, 
Wydział krajowy zawiązał rokowania z kasami 
oszzsędnożci we Lwowie, Krakowie, Wiednia i Pra
dze e warunki zrealizowania pożyczki.

Z dotacji 8000 słr. na stypendja dla nesniów 
pezakrajowyeh szkół rolnictwa, leźnictwa i wete
rynarii udzielił Wydział krajowy tłuchaceowi za
kłada ag ren. w Lipsku Stanisławowi Kruczyńskie* 
ma jsdsorssowy zasiłek w kwecie 800 zir. a re
sztą 1.800 złr. rozdzielił na stypendja, które w 
drodze kosknrsowej wydane zostaną, mianowicie 
na trzy stypendja po 400 złr. dla aoanJów wyż- 
ssyek wUiezyoh układów naukowy eh i trzy sty
pendja P° 800 złr. dla uczniów wiedeńskiej szkoły 
weterynaryjnej.

Wydział kraj. przedłożył z poparciem o. k. 
ministerstwa rolnictwa podanie lnżyałera-pomocniks 
l-njowego binra melioracyjnego, p. Andrzeja Kę
dziora, * udzielenie subwencji na zwiedzenie za
kładów melioracyjnych w Niemczech. W skntek tego 
przedatawienia c. k. ministerstwo rolniotwa ndsie- 
liło P« Andrzejowi Kędziorowi subwencję w kwocie 
800 złr., Wydział kraj. zaż uwolnił go ua ezas 
taj podróży naukowej od zajęć w swoim biurze me- 
luraoyjaym z sarezerwowanlem posady po powro- 
eie. IńŚffśu Kędzior odbył podróż naukową w dru- 
gisj łp h n is  aierpni* i we wrzeżaiu a następnie 
wrć«jł oo dawnyeh zajęć swoich.

Wydział kraj. podał do wiadomości prezydjnm
e. k* naadeetalotwa uchwałę sejmową z dnia 17. 
lipo* b. r., upoważniającą go do oddania o. k: rzą
dowi do dyapozyćji niewyczerpanej dotąd z fnndn- 
szów Przeznaczonych pierwotnie na adaptację bu
dynku szkoły weterynarji we Lwowie — kwoty 
10.870 i ł .  48*/, ct., jeżeliby z udzielonych Wy- 
ds tłowi kraj. w swoim czzsie kosztorysów okaza- 
lo żff* *e k k s lab wyższa kwota jest potrzebną 
za wymagania adaptacji wspomnianego budynku, 
■zrazom w tzyśl pierwszego ustępu powyższej u- 
ehwnłj sejmowej upraszał Wydział kraj. jam

I e. k* namieutnietwa o wyjednanie jak najrychlejszej 
przyuhylaej deeyzji e. k. rządu w sprawie założe
ni* rakeły weterynarji we Lwowie kontem skar
bi państwa.

C. d. n)

ir o A s  mim  i nmrni
Dni* 15. lutopada

* f  Aleksander T y s z y ń s k i ,  znakomity kry
tyk, b. profesor historji literatury polskiej w b. 
szkole głównej warszawskiej, umarł 5 b. m. w dzie
dzicznej wsi swojej Miaiioeie, w gnbernli wileń
skiej. Urodzony w Petersburga 1811 r. wyższe wy
kształcenie pobierał na uniwersytecie wileńskim, gdzie 
ukończył kurs prawa i administracji. W r. 1838 
przybywszy do Warszawy, wziął czynny ndział w 
nader rozbudzonym naówczas ruchu literackim — 
i odrazu zajął poważne stanowisko na polu krytyki 
literackiej. Był on także jednym z rałożycieli „Bi
blioteki warszawskiej*. Pierwsrą większą pracą 
jego jest jedyny u n*s romans nankowo-literseki p. 
t. Amerykanka w Polsce. Z innych dzieł jego 
wspomnimy jeszcze: Morena czyli powieś:! blade, 
Rolbiory i krytyki, Zasady krytyki powszechnej, 
Wizerunki polskie, zbiór trików literackich. — 
W literaturze polskiej imię Tyczyńskiego należy 
do tyeh, które zarysowały się głoskami niespożytej 
zaaługi, w dziale zaś krytyki słusznie zaliotaho 
go zawsze do szczupłej n nas liezby pierwszorzę
dnych krytyków sumiennych, oryginalnych, a nade- 
wszystko bezstronnych. Cześć jego pamlęel.

* We środę d, 17. bm. na dochód naszego ulu
bionego artysty Tadeusza Skalskiego przedstawio
ną będzie opera komiczna „Sinobrody* w 4 aktach 
z muzyką Offenbacha. Opera ta od eitoreoh lat 
nie grana, nanov o wyneiona i obsadzona. Udział 
w niej wezmą wszystkie nasze siły operetkowe.— 
Nie wątpimy, że pnbliezność nasza, darząca zwy
kle beneficjanta oklaskami, na które praeą i talen
tem Istotnie zasługuje, przy tej sposobności ekaże 
mu dowody swej aympatji, zgromadzajęo się Uosuie 
na to bcneflsowe przedstawienie.

* Po bardzo ruchliwym ostatnim tygodnia za
witała do nas elsra.. nikt sobie życia nie odebrał, 
nikogo nie pmjechali, marszałek jeszcze nie mia
nowany, fili* banku newego nie będzie jeszcze tak 
rychło mieć choć kandydatów na dyrektorów a wła
ściwie na tłuste ich płace co niemiara, długów no
wych nie robimy, bo już nikt nie daje pieniędzy 
na przedłużone hipoteki, opęta takie jMzeze nie 
zawitała do nas, bo zaangażowane panie żegnają 
■ię zbyt długo ze swymi dobrymi znajomymi —■ a 
więc cisza przerywana li przygotowaniami do obcho
du listopadowego, który atoli przybiera coraz skro
mniejsze rozmiary. Może to i lepiej, żo roeznieę 
tę będziemy bez hałaau i krzyku obchodzić i sku
pimy się bardziej ua wewnątrz. Odczyty zapowie
dziane Już się rozpoczęły, ale tylko zaproszeni 
moją do nich przystęp, dlatego warto się postarać
0 takie zaproszenie, które każdy uezciwy Polak 
otrzymać może. Leszek Borkowski świetnie wczoraj 
rozpoczął atereg tyeh odczytów. Jedne koncerta 
nie dają nam spokojn, co tydzień po dwa, to nieco 
za wiele, a tu zapowiadają jnż nowo prsyby wiją
cych koncertantów.

* Zewsząd dochodzą nas skargi na lgn orow&nie 
przepisów magistratu co do postępowania z rze
czami zmarłych na płonicę; sami mieliśmy sposo-

1 bność przekonać się naocznie, że rzeezy te nie by- 
’ wąją niszczone, czego zresztą często wymagać tru- 
| dno, — ale nawet nie desinfekcjonowane, przecho
dzą wprost z miejsca, w którem zagnieździła się 

'choroba, przez ręco handełesów do rąk nowych na
bywców — rzeczy, a z niemi choroby. Magistrat 
powinien na to szczególniejszą zwrócić uwagę; na
leżałoby zdaniem naszem otworzyć lokal dealnfok 
oyjny, w którym wszelkie rzeczy dzieci zmarłych 
na płonicę powinnehy być desinfekcjonow&ne. Tym 
sposobem położyłoby się tamę rozszerzaniu się cho
roby przez handełesów, którzy z niebezpiecznym 
towarem okrążają całe miasto, wstępują do wszyst
kich domów, 1 wszędzie potroszę rozrzucają, łatwo 
udzielające się przez dotknięcie Inb nawet zbliże
nie zarazki choroby. — Przestrzegamy więc na dzi
siaj pnbliezność przed tymi Almznzorami roznoszą
cymi jad, dopóki Magistrat staaowozyoh nic poczyni 
zarządzeń.

* Sobotni wieezór muzykalny p. L. Marka ścią
gnął do sali ratuszowej liczną publiczność z dwóch 
względów, raz ze względu na cel szlachetny, na 
jaki przeznaczony był jego dochód; powtóre z po
woda, ie program ułożony był z samych nowych 
utworów, nieznanych albo raczej nlesłyazanyoh je
szcze n nas z estrady koncertowej. Słyszeliśmy, że 
p. Marek ma w projekcie urządzać perjodyeznie 
takie wieczorki, aby zaznajamiać pnbliezność s po
stępami repertuaru fortepianowego. Myśli tej z ea- 
łego serca przyklaskujemy. Tym bowiem sposobem 
melomanom naszym dana będzie sposobność urozma
icić nieco swoje zasoby, a zarazem zdetronizowane 
zostaną niektóre ntwory, oklepane jnż aż do znu
dzenia.

Sobotni wieczór dał nam poznać aż dziewięć 
otworów nowych, a w tej liczbie kilka prześli
cznych. Do takich nie zaliczamy jednak konoertn 
Czajkowskiego, którego jednę część odegrała p. 
Konopacka, napróżno usiłując z tej chaotycznej 
gmatwaniny tonów wydobyć eoś, co miałoby sens
1 myśl jaką. O wiele lepiej powiodło się jej z Dam
ką czeskiego kompozytora Dworzaka, a najlepiej z 
walcem Moszkowekiego, który chociaż z urodzenia 
jMt naszym rodakiem, wychowywał się w Niem
czech, przejął się duchem niemieckim 1 jest dzisiaj 
przez Niemców wysoce eeciony. Jego Melodjs, wy
konane przez p. Mareszównę bardzo są wdzięczne 
i były dobrze odegrane; aa to słabiej draga ra- 
psodja p. Marka. Temu utworowi, który ma tyle 
ognia i mazurskiego zacięcia nie sprostała p. Ma-

; resz; tempo było za słabe i eały zakrój za mono- 
! tonny. Ladniutka T&rantelia Raffa, chociaż nie się 
ga wysoko, wyszła jednak bardzo elegancko z pod 
biegłych rąk p. Straszyńskiej, wielce nzdolnlonej

pianistki. Ale koroną wieczora był koncert, jeżeli 
się nie mylimy, czwarty Salnt-Saensa, wykonany z 
niesłychanem życiem, z zapałem porywającym, w 
tempie szalonem przez pj Donilleta. Znakomity ten 
ntwór, wspaniale potężny, znalazł doskonałego tłu
macza w młodym naszym pianiście. Charakter utwo
ru zlał eię z usposobieniem wykonawcy w jednoli
tą eałość, prawdziwie piękną, p. Dotdllet odegrał 
jeszcze skromną, niepretenajonalną, * pełną rze
wności i rodzimego wdzięku Kołysankę Marka i 
Polonez Czajkowskiego, który niedaleko odbiegł od 
jrgo koncertu. To trudno, — Czajkowski, choć jest 
teraz w codzie, nie przemawia nam do dnszy.

Na wieczorka tym wyztępowały jeszcze uczen
nice p. Prann, słusznie cenionej nauczycielki śpie
wu. P. Ł odśpiewała naprzód dwie piosnki Volk- 
manna, a potem chór pań | panien wykonał nie 
arcy dobrze pieśń wieezorną Mozarta, ale za to ar- 
cydobrze i arcyzgodnie pleśń o słowikn Eageltberga.

* Kolej Arcyks. Albrechta znana powszechnie 
ze swej ślimaczej jazdy, ma, jak nam donoszą ze 
Stryja, od nowego roku zaprowadzić jazdę tak 
zwaną omnibusową, Jeszcze powolniejszą. Pociąg 
omnibusowy będzie robił d w i e  mile na godzinę. 
Przyczyną tej zmiany ma być oszczędność, a mia
nowicie budki strażnicze jako w takim razie nie
potrzebne mają być zniesione, a personal urzędni
ków zredukowany.

*
stycznej po Galicji, zamierza ndać alę do Warsza
wy, gdzie wyitąpi na estradzie kopertowej.

* Egzamina klauzurowe pp. kandydatów na na
uczycieli w szkołach realnych, odbędą się w dniach 
10. i l i .  gmdnia r. b. od godziny#, rano, wgma- 
oka lweweldej szkoły politechnicznej.

* Otrzymaliśmy następujące pismo :
Szanowny panie redaktorze 1 0si- N a  a dnia

14. b. m. wspomina o korespondencie de JVeiM fr. 
Presse i wymienia go jako „niejaki Jolles". Gdy 
mnie bardzo na tem należy, ażeby mnie nikt a mo
ich współobywateli o korespondencje do N em  fr. 
Pretee a szczególnie o korespondencje wrogie memu 
krajowi nie posądził, przeto upraazam pana, aże
byś w następującym numerze swejej Gatety rzezyI 
•konstatować, że „Ja tym keraspi dentem nie je
stem0 — tylko o ile mnie wiadomo — zyn urzę
dnika Banku kredytowego dla haadlu i przemyztu 
Hertza Jolles ł że nawet z nim pokrewniony nie 
jestem. Michał Jolles, właśeiplei kedln futer,

pl. Marjseki I. 8-
* Na medal pamiątkowy roczniey 89. Iletopsda 

złożyli w administracji Qae. Nar. pp. : Walenty 
.Milewski z Kołomyi 3 złr., br. Tomtiz Gostkowski, 
pułkownik Garcz»ński i Michał Krzyżanowski a 
Brzeżan 9 złr., Hilary Kępliez z Remanewego Sieła 
na 8 med. 6 złr.

* ( S t a t y s t y k a  p o c z t o w a . )  Wpażdzieniknb.

solę dla osób podróżujących pe obszernych niewy- 
eksploatowanycb jeszcze pustyniach Ameryki. Jest 
to roślina żywiczna trwała. Botanicy przezwali ją 
Sylphium lat inafum, Amerykanie zowłą ją eompas- 
plantą.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Ankieta górnicza.

W środę i czwartek obradował w Wydziale 
krajowym ściślejszy komitet krajowej Rady górni
czej pod przewodnictwem członka Wydziału krajo
wego dr. J. Wereszozyfiskiego nad wykonaniem u- 
chwał sejmu krajowego o popierania przemysłu na
ftowego 1 górniczego w kraju. W obradach wzięli 
udział pp. profesorowie dr. Alth, dr. Kreutz, J. 
Niedźwiedzki i J. Grabowski, sekretarz dyrekcji 
skarbn A. Strzelbioki, starszy komisarz górniczy 
H. Walter i Inżynier górniczy Wydalała krajowe
go Leon Syroozyńskl.

Głównym przedmiotem obrad było nżycie fan- 
dusza 50.000 zł., przeznaczonego na badanie głęb- 
czyeh pokładów ziemi. Komitet proponuje, by uczy
niwszy zadość zobowiązaniom dawniej przyjętym 
co do subwencjonowania robót w trzech kopalniach
nafty, Ł j. w Roplanec, w Beretach i w Łosiu, 

Panna Majewska po odbitej przejazdee artyi fundusz użyty został przeważnie lub wyłącznie na
koszta wiercenia jednego głębokiego otworu świ
drowego, za najwłaściwszy pnnkt dla tej próby u- 
waźa komitet Ropiankę tak ze względu na znajdu
jące eię tam ropodajne warstwy geologiczna, które 
do najdawniejszych ntwerów karpackich należą, 
Jak i na istniejący już 810 metrów głęboki azyb, 
któryby otworem świdrowym pogłębić nzleżtło. Dra
gi podobny otwór świdrowy urządza w Orowie p. 
Zigmnndi, znany górnik z Pontu, i tak z nim Jak 
z P. ŁukaazewJeuem w Eopianee zostaną tawląia-j 
no rokowania, któryek wynik pełnej Radzie górni
czej a następnie Wydziałowi kńjowomn do zńtwłer- giełto z 
dzenia przedłożony zostanie.

Drugim ważnym przedmiotom było użycie 8.000 
złr. w. a. przeznaczonych przez eejm na zagrody 
za najlepiej opracowane dzieła lob podręcznik o wy
robie 1 zużytkowania wszelkich pobocznych pro
duktów otrzymywanych] przy wyrobie nafty, oraz 
na subwencje inb stypendja dla chemików, którzy- 
by się stndjom na tom poln specjalnie poświęcić 
chcieli. Na wniosek dr. Grabowskiego uchwalono 
zalecić Wydziałowi krajowemu ogłoszenie konkorsn 
ze szczegółowem wskazaniem waranków, którym

traktowano i do specjalnej komisji do zba
dania odesłano.

Gałac 15. listopada. Komisja dunajowa 
odbędzie dzisiaj swoje pierwsze posiedzenie. 
Delegaci wszystkich wielkich mocarstw już 
są obecni. Sprawa co do komisji mieszanej 
przyjdzie najdalej do 14 dni pod dyskusję, 
zawezwano jnż delegatów Serbii i Bałgarji 
do uczestnictwa w obradach.
- ^ ■1 IIMB—M— Btt— —— M

W teatrze kr. Skarbka.
Dziś, w poniedziałek dnia 15 liatopada 1880.
Na dochód Teofili Nowakowskiej.

t i a U n t l y n a
Tragedja w 5 aktach Jnlinaza Słowackiego, 

z mnzką H. Jareckiego.
Poezątek e godzinie 7mej wieczór.

Przyjeebali dnia 15. listopad* 1880. 
HOTEL ŻOR&A; K. Bohdanowicz z Mło

dzianka. St. Jasiński z Rozdzwian. A. Szezcpafiikl 
z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI: J. Okaiowiez a Mi
łowania. Z. Pogłodowski z Wiednia. B. Rozwa
dowski z Trembowli.

HOTEL LANGA; A. Hirner, E. Hennel, J. 
Wlaeh i J. Seblesinger z Wiednia. A. London z 
Wrocławia.

HOTEL ANGIELSKI; Dr. E. Stemklar z Tar
nopola. R. Poenagen z Dluddorfa. P. L u t  z Se-
p lU ffil,

HOTEL KRAKOWSKI: W. Paltszyńaki z 
Królestwa. K. Rychlicki z Rozdęła. S i. Łuczyński 
z Tarnopola. W. Winiarski z Trembowli.

HOTEL WARSZAWSKI; Kwiatkowski z* 
Stanisławowa. M. Lewiński ze Rzeszowa. K. Oskra-

Warszawy.

Pociągi kolejowe.
P e d ł i a  j ąega r m l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KBAKOWA: 

pociąg poipii 
osobowy, o
miewany.

DO CZEBNIOWEBC:

godsiaie 10 min. *0 praed północą 
lesmy; o gods. 4. min. 68 rano pociąg
podmie b minut 0 po południu

o gods. 6 min. 80 nuto, pociąg po* 
spieszny, o gods. 1S min. 10 rano, pociąg mięt rany,b w . w - 1- -  ^  jj mj1L jg w noey podĄg mieszany.

premiowana praca ma odpowiadać. Ustanowione bę- do FODWOŁOCZT8K: z głównego dwora*: o gods. g 
dą dwie nagrody (800 i 400 złr.) za najlepaze rano, pociąg poipieesny; o godsiaie U  mant 80 
dzieło, oraz osobne nagrody dla każdego, którege P P°fe<L pociąg miąuaay; o gods. 10 min. 81 wie- 
praoa będzie zawierać nowy użyteczny dla naezsgo —  
przemysłu pomysł lub wskazówkę. DO

Jednoeześnie z konkursem będą ogłoszone wa-
ns stryj: o gods. 6 min. CT rano

r. nadano we Lwowie: 198.400 listów prywatnych(ranki uzyskania stypendjów wynoszących po 100 1 
niepoleconych, (między temi 5800 do adresatów-50 złr. miesięcznie.
w miejscu), 63.880 kart korespondencyjnych, Po załatwieniu bieżąeyeb kwestyj postawił p. 
15.100 posyłek pod opaską, — 7000 posyłek z j Syroozyńskl wniosek, aby Wydział krajowy, zle

ograniczając się na pomocy przemysłowi naftowemupróbkami, —- 172.000 egzemplarzy gazet, — 60.000 
listów urzędowych, — 39.000 listów poleconych,— 
6.414 przekazów na kwotę 286.480 zł. — c., — 
48.800 posyłek wartościowych (między temi 10.060 
za pobraniem pocztowem, w kwocie 94.889 zł. 
Ogółem 610.514 posyłek, zatem o- 675 więc 
w październiku r. 1879.

Nadeszło zaś do Lwowa: 144.200 listów pry

użyczonej, popierał i  fanduszu tak hojnie przoz 
sejm krajowy na cele górnicse uchwalonego, także 
i poszukiwania za inuemi minerałami górnicaemi, 

o.) | lub woakiom ziemnym, jeźli postukujący przedstawi 
jak! racjonalny plan i wykaże się wykonanemi robotami.; 

Wykonanie tego projektu może wywełać Heine po- 
! sznkiwania w kraju i lepsze zbadanie jego właśei-'

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z KRAKOWA o gods. 5 min. 40 rano podąg pospimsay 

• gods. 9 min. 87 wieosór, pociąg ocobowy o gods. 
11 min. 20 przed południem podąg miąsany.

Z PODWOŁOCZlSK: na dworne główny, lwowald o ra
dlinie 10 min. 60 wieczór, podąg poepieeay, o gods. 
8 min. 60 rano, pociąg mięsranj; o gods. 4 min. Ił 
po poła dniu podąg mieuany.

2 PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza: o goda 
8 min. 18 rano pociąg miąesany.

Z CZKRNIOWIEC: o godzinie 10 min. S wiowór, pociąg 
poepicezay; o godz 4 min. 5 rano, pociąg miąsany

watnych niepoleconych (między tymi 58.000 od 
nadawców miejscowych), 55.000 kart korespondenc., 
82.500 posyłek pod opaską, — ,5800 posyłek z 
próbkami, 27.000 egzemplarzy ga — 87.100 li
stów urzędowych, — 84.200 listów poleconych, — 
16.000 przekazów na kwotę 296.922 zł. — o., 29.600 ( 
posyłek wartościowych (między temi 1650 za 
braniem w kwocie 37.073 zł. — o.). Ogółem posyłek ( 
381.400, zatem o 6310 więcej niż w pażdz. roku ze
szłego.

— Wiadomości policyjne z dn. 14. listopada. 
Skradziono: panu W. R. z kawiarni zimowy snr- 
dat migdałowego kolom z białą podszewką w czer
wone kraty. Pani G P. ze sklepu pod 1. 52 przy 
ulley Gródeckiej 100 złr. w banknotach i w sre
brze. Panu B. R. w kawiarni pugilares z kwotą 
21 złr. i kilkoma wekslami. Pani R. T. ze stryebn 
pod 1. 80 przy n!icy Kazimierzowskiej, bieliznę. 
Pana S. B. z kieszeni ankier srebrny a łańcuszkiem. 
Pana J. S. z pomieszkania pod 1. 18 przy ulicy 
Zamarstynowskiej bieliznę, snknię ffanelową bron
iową, damską snknię białą w liliowe kwiaty, szal 
zimowy niebieski i inne rzeczy. O tę ostatnią kra- 
dsież poszlakowaną jest służąca Walerja Torbel- 
■ka, 21 lat licząca, środniego wzrostu, ciemno błąd 
włosy, która po dokonanej kradzieży nmknęła z do
mu poszkodowanego.

Złożono w policji skórzaną torebkę t  kwotą 
1 złr. 18 ot. i 2ma kartkami loteryjnemi, znalezio
ną na nlicj Halickiej.

Pan W. G. zgubił w d. 12. b. m. w drodze 
z Malechowa do Lwowa strzelbą dubeltówkę 14go 
kalibru „Lefonche*. pani M. S. kwotę 140 złr. i 
weksel akceptowany Lejzora Gartenjberga i Appla, 
a pan W. D. żółty pugilares, w którym sit znaj
dowało 4 złr. srebrem.

rości 1 bogaetwa przy bardzo małym ndclnle fan- 
1 duszu krajowego.

Poszukiwania, których plany miałyby być naj
przód przedłożone Wydniałowi krajowemu, źle mp- 

! głyby być obliczone na wyzyskiwaniu — więe 10-
źnaby się spodziewać powstania racjonalnyeh przed- 
•ifhioretw. Z -tych powodów polecił komitet wnio
sek p. Syroozyfiskiego Wydziałowi krajowemu do 
uwzględnienia.

Telegramy Gai. te i ostał. iHntt.

«y; _
o godz. 8 min. 62 pe poładaiaj posśąg raięsaaay.

ZM STANISŁAWOWA: n* Stryj: o godHmii 8 miźst 44
wieosór.

Lwów, % Isbj kaudlawei, 15 lUtopodo.
I. Akeje  za s z t u k ą  

(bez kuponu bieżącego).
Kolej aplio. Karol* Ludwika. . 270 25 274 —

„ LwowBkp-Ozaniiow.-Jaaka . 164 50 187 50
Banku hypot. galic. po 200 aŁ . >91 — 298 —

„ kredyt galic. po 800 złr. 850 — 256 —
DL L i s t y  z a s t a w n e  za  100 dr.

(bez kuponu bieżącego),
Tow. kred. galio. 5 pret. w. a.

■ W 5 O
tt

okres.
Galicyjska kolaj Trwuwertalua zeszła od huilni bygot  galic. 6 pret.

— Ze Stanisławowa P*8Eł  ^ur. Stan. Dnia
9. t. m. wyszła Anastazja O ... na łan skarbowy 
łyneeki resztki kartofli zbierać, gdy nadstedł pi
sarz skarbowy Józef P.... Ta zobaczywszy go za
częła neiekać. P„„ wtedy strzelił do niej z strzel
by śrutem zajęczym i trefił w głową, w skutek 
czego odniosła ena ciężkie skaleczeni^ Dochodze
nie ze strony sądn zarządzono.

— Compasopłant t. j. busola roślinna od
krytą została w dziewiczych lasach itanu Tezas. 
Liście )ej mają włMność zwracania się stale kn 
biegunowi północnawn. tmk żc mogą służyć za bn-

Wiedeń 13. listopada.

powsaeehny dług pań
stwa (za 100 dr.) 

Beaty aMńf.whank. 6 pra
lt^4P°*5®*ł.w.a. 4pr. 
INO e ?00 „ „ , 6  ,
1860 „ 100

yab.
V
ro*"

Mf
lWO
d«i<

%
wio;
ońui
iskc

iefiń /  ł0° » » . .TigĄysastdompo ltOid.5pr.
itfib Slota 11 ^  e . .
Obligacje ind«*^*cjjno

(Sm 100 dr.)
 ........................
Bak^rtśrtde

i j*as pabUomts papto?. 
1 W^!S»»w**eiora

•kitoŁpóiaoi*.

iwMŚS?? pi> ioo1  kel. po 4%fr

Wakowa.
aooi no »*■

1 ,1  Oes. 800*1 
* żlakaadln

płacą | żąda. 
złr. w. a.

79 90
78 96 79 85 

78 40
189 50128 _  
180 7618125
1 8 3 -5 8 0  60 17176 l79Sg 
148-148 6080 80 809g

0800 9880 
08 60 97 60

107 86 10750

19860124
10996109 50

117

28160 
m  76

no Im

U7 96

£ S 7696821

Galicyjski bank hipoteoznypo 200 sL ..............
Banka aust.-węgierskiego po 

000 itr. . . . . . .
Unioubank po 100 itr. . 
ferkohribank paw. po 140 *t. 
Wiodedski Bankrereia po 100 

sir. w. a...........................

Akcje kolei.
Albrechta po 800 zIr. . . 
AlfSldskiej po 200 sir. trebr. 
BUbiety ,  900 „ 
Ferdynanda pótnoenej pe 100

■tr. m. k..........................
Fraasisska Józefa po 800

Z*, w. a...........................Kelet goi. Karola Ład. po 800 
*lt. m. k. . . . ■ .Horawske . Ssląaka (eentral.

J pe 200  .......................
Lwowsko* Oierniow. • Jasska

po 800 sł. . . . . .
Aostr pól. noh. po 200 »i. ir.

f  » !. _.»300 „
Bndoifa po 800 sh-. srebr. 
Biedmiogr. pe 200 st. w. a. sr. 
8Uatseisenb.-Ges.a00 sł. wa. 
SCdbehn po 200 sł. «r. .
Traaway wież. po 17o *ł. 
W« (Łopk.
 po 200 złr. . . . .  ,
Węgier. pół*oe.-weehe4. po 
__900 słr. srebrem. . . 
Wartm. eeeho4z (Weethj po

w ałr. w. a. . . « .

płacą | tą da, 
złr. w. a

 I _

822 — 8.8 — 
109 80 109 50 
180—118060

146 80 146 50

7660 7050 
158 50 164 60 
197—1197 50
»s*t — suo
171 76 172 25

2717627226

1860 14 —

1 6 5 - 1 0 0 -  
177 7517860 
20475205 96 
168 75 1 0 4 -

p»cą
zir.

tąde. 
r. a.

18776 
270 75
88 —  

202 95

1 4 3 -

14425

1 4 0 -

188 25 
977 96
8860 

908 76

14360

14476

149 50

Listy zas tawne 
(za 100 słr.)

Bodencred. allg. Oster. •  pr. ił.
- spł.w8SUtBpr.w.a. 

Gal. Tow. Kred. ziem. 4 pr. w a.

Galio, bank bipot. 6 pr. wa.
„ Zakh kr. ws'oł.0 ,  „

Bank auztr. węg. m. k. 5 pr. 
„ „ „ w, a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (sa 100 złr.)

Albreehtą pe S00 eł. 6 pro.
srebr. w. a . ...................

AlfOidSka pe 800 sł. fl pr. 
srebr. w. a......................

Oaeske e 800 sbr. sr. w. ». 
BUbiety po 0 pro. sr, . .

„ ea. 188Z 0 pr. sr. w. a.
• • f » » »„ „ 1872 5 „ „

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k.
» „ fi „ w.u.
,  .  5 „ srebr.

Gal. K I,. 300 zł. fi pr. sr. w.a.
„ II. em. fi pro, .
„ IIL em. 1871 300
„ 1T. e. ■ 800 zl. fi pr.

Ztwow.-Ozer.-Jass. I. em. I w  
800 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Lwew.-Oaar.-Jas. IL em. 1S67 
_ 800 ał. 5 pro. tr. w» a. . 
Łw.-Gaer.-Jast. ULem. I M  800 ał. 6 pra. o. w. «..

H 7 — U7 60 
100 — 100 60 
9175 9225
97 20 07 60 

1017 0 10210
10250 -

101 87 101 95

68 60 88 76

89 -1  8996 
9460 96 — 
97 75 98 
97 — 97 50 
99 60100 

1016010S
105 7 6 1 0 6 -  
102-1 -
106 35 106 7b 
104 — 10460 
108 95 102 75 
1015010826

90 25 90 50

Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 6 pre. sr. w. a .. 

Badolfa po 800 zł* w.a. 6 pr.
srebr. w. a. . . • . . 

Bndoifa em. 1809 po 800 ał.
5 pro. sr. w. a  • • . 

Badolfa em. 1879 po 800*ł.
5 pto. *• Biedmiegrordzkiej sa 200 «hr.
6 pret. . . . . . .

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred-dUhen. I praesa 
Klary po 40 słr. m. k. 
Insbracki* pram

ł. k. 
ra-k.

96 95 
W7fi

8 6 -
•OSM

Insbracki* pram- Reglerieb po 10 złr. n 
Krakowska po 90 słr. 
Lnbladsk* P*’** P°*- . . 
Budsióskie m. , . . , , 
PsJffr po 40 sir. sa, k. , 
Radólfa po 10 shf. m. k. . 
K Selm po 40 ał. m. k. .
Bolnogrodskie prom. poi..
8t. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowska (połyczka) 

pe 20 zlr. w. a. . . , 
Waldstels po 90 zlr. m. k. 
ąnndUohgrras po 20 zł. tak.

Dewizy 8-aiesiącsne.
Berlin 100 mark . . . .  
Frankfurt 100 mark. , , 
Hamburg 100 mark , , ,

:

płacą
zh

łąda

niejaldege "czasn na drugi plan. Ministerstwo t Galie. Zakł. kred. włożę. 6 pret. 
handlu zajęte jest całkowicie planami przyjęciaI m . L i s t y  d ł u ż n e  s a  
jej na skarb państwa, i tak waszą ubiegający' Ogćlaego rolnic kred. Zakładu 
się o koncesje na kolej Transwersalną uzbroić. dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
się na teraz w pewną dozę cierpliwości. Zarząd 
kolei Lwowsko-Czenuowieokiej, który jak wia
domo, zgłosił konknrencję swą o kolej Trans
wersalną jak dotąd tylko nstnie, polecił tym
czasem organom swoim wjpraoować szczegóło
wy projekt, który niebawem będzie przedłożony 
ministerstwu handlu. Wiadomość,Jakoby w naj- ( v
nowszym czasie powne francuskie koniorcjum ko^adgnki 
z baronem Sonbeyranem na czele stanąć miało. 
w szeregu wspólublegająoyck się, okazuje się jhMi«>ŁdorT

96 75 97 76  
91 — 9S — 
96 76 97 75 

101 M 108 SO 
100 — 108 -
100 zlr.

IV. O b l i g i  
Indemnizaoyjne galicyjskie 
Obligacje komun. Zakł. kr. wł 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 
Losy miasta Krakowa 

i „ „ Stanisławowa .
V. M o n e t y

93 — 
100 itr.

97 90 
100 —  
100 —  
19 60

94 -

«•/,
* p r

90 90 
101 50 
101 50 
31 50 

38 50 26 50

mylną.
Rozstrzygnięcie o budowie kolei Transwer

salnej nie jest je»ese w obeentm położeniu rze
czy kwestią, o którą w pierwszej linii ehodzi, 
leez przyjdzie ma niezadługo na stół. Program 
kolejowy, i  którym minister handlu wkrótee po 
zwołaniu sesji Rady państwa wystąpi w Izbie, 
obejmie niezawodnie także i koleje galicyjskie. 
Przy prądzie, panującym obecnie nietylko w mi
nisterstwie handlu, ale we wszystkich prawie 
naństwaeh europejskich, za przejmowaniem ko
lei na skarb państwa, nio mamy wątpliwości eo 
do ducha, w jakim zapadnie rozstrzygnięcie oo 
w sprawie kolei Transwersalnej.

PćBaaperjat rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 

„ „ papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze ,

5 51 
5 58 
9 33 
9 62 
1 57 

1 17*/,
67 60 
99 
99

5 61 
5 68 
9 48 
9 72 
1 71 

l  19% 
58 80 

50 100 50 
25 100 35

Kasa galic- Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje

5 •/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . 97 — 97 50

4*/„ Listy zastawne opróei kupo
nów 100 złr. po . 91 >5 98 —

Lwów. dnia 15. listopada 1880.

ZguMono

83 25 89 76

06-
9380]

9650

93 80

92 76j 98 25

81 26 8176

178 - 
88 60 
96 
1660 *0 
9850 
87 75 
8 7 -  
8- 

49 26 
9 9 -  
*759

*86019-
18-

17960 
8960 
28- 
1 7 -  
90 80 
84- 
8650 
8760 
1860 
50 — 
3960 
4 8 -

94 5053 — 
1825

*80

67 45 
6745 
67 45 

11706 
4010

Berlin 13. listopada. W  sprawie Dul-'
vr- Fuy , . «  , * ^ ^ 'między Pomorzanami a Złoczowem zawiniątko,
Niemcami, Auatqą a Francją o tyle, że Znalazca zechce uwiadomić adwokata Madami 
tym mocarstwom wystarczy już samo opu-] sinego w Brzeżanaeh.
szczenię Dulcigna przez Turków. W takim ' — — — —
razie odstąpią one od wszelkiej interwencji, Mattoniego Giesshflbelskl, nąjuyrtuy al. 
w sporze turf eko-czarnogórskim i eskadry kaliozny .zczaw, joat w zapasie w a u d I a e 1 w 6d 
swoje odwołają. i m i n e r a l n y e h ,  k a w i a r n i a c h  1 r ea t au ra -

13. u . top»ta u .
do obrad nad rrform ł ^o n u ic tw s. Baudry ; .  Bal.pu.eli, Frani. JraA plu. «. 
d Asson zaporwie przed »ądy kwestorów 
Izby za nieprawne zaaresztowanie go.

_ Dublin I3i. listopada. W hrabstwie Lii- 
merick zamordowano jednego rządcę dóbr.

Konstantynopol 1S. listopada. Oficero
wie, którzy lir. Hatzfelda obrazili, zostali 
przez sąd wo jenny n* degradację i jeden 
rok więzienia, skazani.

Kopenha ga 13. listopada. Z uwagi, że 
Hamburg ma przestać być wolnym portem 
handlowym, n amierza rząd duński utworzyć 
wolny port handlowy w Kopenhadze.

R*ym d. 15. listopada. Parlamentowi 
przedłożono akta dyplomatyczne, dotyczące 
konferencji berlińskiej, sprawy greckiej, i 
madryckiej konferencji co do spawy pro
tektoratu. w Marok o. Według „Diritta" wnie
sie działaj Msgliai ai w Izbie posłów projekt 
ustawy o pn:ywr óceniu waluty metalowej, 
tudzież zażąda, ab y ton projekt jako pilny

N*azym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie
dzają 1 dobre aegarld kieszonkowe nabyć sobie iy- 
osą, zalecamy firmę P h .  Fromma Rotbenthim- 
itraśM 9, ria 4 rii WoUicilc. Ilutrewoae 
u* żądanie gratis I franco.

Cenny najtafisae w całej menarekii.

Dr. Grzegorz Ziembioki,
Doktor wsseehmedycyny fakultetów Paryskie
go i Wiedeńskiego, były asystent kliniki chi
rurgicznej Paryskiej i były lekars Szkoły Ba- 

tignollsuej, zamieszkał we Lwowie,
przy ulicy J a g i E l l e A t k i s J  Iłezte 5̂

Ordynuje od gods. 9. do 6. po południa.

Drukarnia Cfauśp Narodomtj poezt 
kuje „praktykaita", z ikońeaoaą aejmakś 
5 klasą gimnazjalną lab raaltĄ ’



S w le io  wyacło i  d n k t

B O G A
Książka do nabożeństwa

prze'. 8983 1—6
W A W R Z Y N  Ę,

w eleganckim wydania, w małym formacie, 
ozdobione obrazkiem Najśw. wrea P. Jezma. 

C E N A :
Bez upraw, zlr. 1.—
W obawie w płótno angielakie, 

złote brzegi i wycieki złocone „ 1.80 
W oprawie w skórkę, złote brzegi

2.26

2.40

wycieki złocone 
W oprawie w wyborowy ezagryn 

zupełnie gładki, brzegi złocone 
i n nu rozmaitazych a nader gn- 

etownyob now. oprawach droi- 
ezych na różne ceny.
Nakład księgarni Katolickiej 

Dr. W ładysława Ikilkowskleso
w KRAKOWIE.

Nadsyłający należność z góry do księ
garni katołiekiej na tę książkę otrzyma 

takową odwrotną pocztą, f ranco .

Czesław D i i i
Dr. w s z e c h  nauk lekarskich, osiadł i 

praktykuje 
w B a d i i e c h o w i e .

Mieszka na moczcie.
3978 1- -3

CrO T O W B  Ł L S JtiS
Mantylety, Surduty, Zarzutkij

IHaszcze zimowe9
W MAGAZYNIE

ROMANA WOJCZYNSKIEGO
i L. KISIELEWSKIEGO 3744 i- ? 

w e L w o w ie  p la c  M a d  f  A Ć K 1  l i c z b a  1 0 .

NEWRALGIE
wanelkie tfijrpleele neBWowe w jedne) 
chwili ustępują po utycia pigułek anti ne- 
wralgijnych Dra-Oronier. Skład w Paryin 
w aptece p. Łevasseur, rne dells Monnaie, 28 
we Lwowie w apte p. Piotra Miko shr 
obok Brygidek trzył> owakiego 33* i

1 Perkali, Shirtingów, Galicot itd.

►15

Skład komisowy

z słynnej fabryki

5 5 ^ . 1

&
liy 
I
IBenedykta Schrola i Syna w B raunau

w  M agazynie Schayerów
w e LW OW IE.

Wyborne
Wysiewki z herbat

pół kilo zł. 1.40.

K o n ia k  francuski
pod gwarancją za prawdziwość, przyda 

jący się do kyracji flaszka 8 zł.

Rosolisy i Likiery
% fabryki JiS. hr. Potockiego 

poleca

Karol Klimowicz
ul. Wałowa Nr. 11. we Lwowie.

Pólfuntowe

Losodio-pstrągi
l tunt po zlr. 1.50, wyseła pocztą co 
d7,e mie Zakład s^tu-zne^o chowu ryb v 
RUDZIE, poczta Cieszanów. 39H 1 8

Do wydzierżawienia
Folwark Kaplińee
aiila od itacji kolejowej Zborów, składa
jący «< z 800 morgów ornego pola, 20 
morgów łąk, młyn o 4 kamieniach, staw 
którego apnet właśnie przypada w r. 1881, 
dwóch karczem, we wsiach Kaplińee i Zło- 
ezówka, it zaraz do wydzierżawienia, a 
14 marca 1881 do odebrania. Zasiewy o 
zime należyoie porobione, pszenioy 26 
morgó , tyta 65 morgów, i zoranego na 
zimę 198 morgów. Interesowani zgłosić 
się mttgą każdeg- nraiu do i aśc:sieli w 
Glianie, poczta i stacja kolei Zborów. 

3980 1—3
Pewien Hambnrski h a n d e l  h e r 

b a ty  poszukpje statecznych
Ajentów

Zgłoszenia pod H. o )ó043 do Hat- 
senstein A Yogler w Hamburga.

Chustki wełniane, Himalaju . ódzlo 
Flanelkę białą i kolorową 
Chachemiry czarne i kolorowe.
Kaftaniki i spodenki wełniane,
Szkarpetki i pończochy kolorowe i białe, 
Różne pończoszki dziecinne,
Barchan biały i kolorowy,

'erkal, Schirting i l: łon, 3770
Serwety, kapy, kooyki i kołdry, 8—?
Bawełc - i rozmaite nici,

poleca w największym wyborze 
H a n d e l  p łó c ie n  , b ie l i z n y  eto*  
ło w e j  i  to w a r ó w  m le g z a n r c h ,  

po najprzystępniejszych cenach

Kowalslo & Hey«i
Lwów, Rynek, 1. 26.

Zi, ś w ię te g o  zb io ru

mmn lawa i l ir a
bezpośrednio Pocztą franco:

(bsJ opłaty parto) waL anstr
Prawdz. arabska Moct . wyb. 6 kl. zł. 8.

„ Menado, brn. w „.-siar. 5 „ „ 8. | 
Cejlon perłowa, nader wyśm. 6 „ „ 7.—’ 
Plantacyjna Ceylon pyszna 6 „ a 6.60 
Złota Jawa, ekstra, wl.-ziar. 6 „ „ 6. | 
Cnba, wyb. wielko-ziar. ziel. 5 „ „ 6.60 
Wiedeń, mieszaka nadr.plękn. 6 ,, „ 6.76 
Złota Jawa wyśm. mocna 6 „ „ 6.60 
Jawa żółta, dobra i mocna 8 „ „ 6.46 
Amerk. Moeca bron. mocna 6 „ „ 476 
Santos wyborna zielona 6 „ „ 4.60 
Campinoi silna i czysta .? - .  4'50, 
Herbata familijna wyborna */, „ „ 8.- 
Herbata familijna, najlep. */, „ 2.--

Odbioreom większe] ilośei aba
£ . H. S c h u lz , w A lton ie , i

3680 pod Hamboreriem. 4—?

P ei ws: e nagrody 
2 medale złote. Uwieńczone nagrodami Pierwsze nagrody 

8 medale srebrne
■ jrłącz. uprzywilejowane 
1 j e d y n i e  n i e z a w o d n e

GłffW- WS-diiu Zt. 200.000.
N ajn iższa  w y g ra n a  2 0 0  z ł.

D n ia  1 . g r u d n ia  1 8 8 0 ,
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd załoionej i gwarantowanej o. k. 
i  k . ni \h ej połyezki państwowej 

z t. 1864 w ogólnej kwocie 
l a O m U l e n i w  8 8 8 . 0 0 0 zł. w a  

''omlędsy wygnnemi tej poły oz ki 
znajdują się wysokie wygrane, a to: 
iLauu.au 9.000, 60.000,26.000
•0.000, 10 JV, 10.000, 0,000,
2.000. 1 \  600 złr. i t  p. i 200
złr. a. w. jako nąjnttała wygrana 
losu wyciągniętego.

Żadna inna połycaka loteryjna 
nie praedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak. ta, przeto podana jeat 
kał dem u sposobność z mała wkładką 
zroMć wygraną 800.000 złr.

Los z eeiją i numerem grane 
kosztuje 2 zł., 8 losy 6 zł., 7 i o s ó  i 
10 *Ł, 16 loeów 20 zf- U w. w bank
notach.

Łaskawe ilecenii. łatwiąją się 
za nadesłaniem gotówki, mb za zalicze
niem, izyhko, i oiennie i franco; do 
kałdego zamówienia dołącza lię urzę
dowy plan gry, kałdego objaśnienia 
udziela się chętnie a po nikutecznio- 
nem ciągnienin przesyła lię kałdemu 
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy
grane wypłaca się zaraz. Upraszam 
o rychłe udawanie się do domu han
dlowego 3982 1 6

J -  ń r e y c ń a ,  w Frr”vfnrde n. M

przez Wyi. ces. król. rząd 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a a e

WAŁECZKI do szczelne ;o zamknięcia okien ł drzwi
c h r o n ię e e  o d  p i n e o l f in  p o w ie tr z a .

z bawełny, polakierowane, w kolorze białym i dębowym, sprzedają się po naj
tańszych cenach, a tc>': 34861i 2 -1C
Cena białego cylindra lo okna 6 ct. za meter.
Cena k( ora czerwono-brnnatnego i dębowego cylindr? dc okna 6 et. za mets1* 
Cena białego cylindra do drzwi 7’/, i 13 ot. za mete.
Cena cylindra kolom czerwono- bru.istnego dębc ego do drzwi 9 i 14 ct. za metę. 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białej u koloni wypada najwyłej 60 c .

Zamów.enia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. Uprasza się podawać przy zamówieniu liczbę okien i drzwi celem 
przesłania odpowiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłk dołącza się zawsze 
drukowana iustn tej podług której każdy może je sam przytwierdzić do drzwi 
i okien, tak że bynajmniej me przeszkadzają otwierania lat) zamykaniu takowych. 
W e W ie d n ia  Kolowratringnr. 12 w c k. nadtoorttn Madzie fabrycznym

J. POPEŁARZ
c. k. liwerant nadworny Wstecz 

ków od przeciągu powietrza.
Ochrona przeciw 

zaziębien iom.
Największa oszczę

dność drzewa.
1 8 *  D o  ła s k a w e g o  u w z g lę d n ie n ia .  W

Od pewnego czasu przez inną osobę w handel wprowadzone wałeozki do 
szczelnego zamknięcia, n ie  d a ją  a le  p r a y k le ió ,  m u z ą  b y ć  z a t e m  
g w o łd z ik a m i  p r z y b i t e ,  w skutek czego staje się niemożebnem jedno
stajne zamknięcie, a drzwi i okna p o d p a d a ją  u s z k o d z e n ia .  Prócz tego 
■postrzegamy następujące niekorzyści:

1) powyższe wałeczki z powodu swej nadmiernej długości w porównania 
z dotyohczasowemi muszą byo często, szczególnie na rogech przecięta przez 
co powłoka bawełniana r o z e lą g a  s i ę  j a k  p o ń c z o c h a ;

2) takowe nie dają się powlec lakierem, nie chronią zatem w skutek swej 
porowatości od przeciąga i okazują się tedy z u p e ł n i e  n ie u ż y t e c z n e ,  
proszę tedy tych nie brać za jedne i te lame z moimi od długich lat wypró- 
bowanemi wałeczkami.

W aine ogłoszenie i polecenie!
Dr. Kiesowa augstmrgska

E i e n c j ę  ż y c i a
szczególnie przeciw fel»r, s, c i e r p ie n io m  ło lą ć j k a  i  s p o d n ic h  W 
c z ę ś c ia c h ,  od ielu lat wypróbowaną i zachwaloną, dostać można zawize CT 

w świeżym zapasie w danym razie. 3731 22—24 ^

K  
*

8

we L w o w ie  n Jakóba Beiserr 
„ n Pietra Mikolascl
„ n Zygm. Rucke: „

u K. Krzyżanowskiego 
apt. koło : ygidek, 

vr BRODACH K. B. Witosławski apt. 
m .  Ed. Liszka, apt.

w CZERNIOW C ACH P.Golichowski apt 
fb „ Kamil Alt, apt
^  w GLINIANACH Adolf Hełm, apt.

w KRAKOWIE u M. Jawornickiego,
_ n W. Redy . apt., 

w KOŁOMYJI u J. Sidorowicza, apt. 
w BOCHNI n Franciszka Reisa, „ 
w TARNOWIE u A. Tehczyna, *pt, 
■ RZESZOWIE u J. Schaitera i Bp., 
r TARNOPOLU u F. Jamrogieińi 

w SAMBORZE n J. Aleksiewicza apt., 
w 3 RYJU n Juliana Zagórskiego,

! w STANISŁAWOWIE F. Stecherapt.

#
Med. Ghir. Akuuz. i Okuł

Dr. Edward Gozel
b. seknrdaijaiz szpit. g. we Wiedhia 

osiadł
w ETAN1 iLAW OW lJ!

i ordynuje w dopm Wnej p. Rump piny 
ni. Sapi^źyńikiej (dawn. Tyśmienieckięjj 

1 * od goa. 11—12 i od 2—8. 
Ubogim bezpłatnie 

3979 1—8

Proszek odwaniający, 
K W A S  K A R B O L O W Y ,  

Chlorek wapna, 
Siarczan żelaza (koperwas) 

M aź
P o t p o u r r i ,  

Świeczki do kadzenia,
a ła łą c e  d o  o d w o n ie n ln  p o m ic *  
s z k a ń ,  s t a j e n ,  p r e w e tó w , k a 
n a ł ó w  itp  , poleca hurtownia i w 

małych ] -rtir sb, handel

Józefa A lein ,
o b o k  B ry g id ek .

3924 2 6

narouowa
16,600 FR.
m e d a l zło ty

ŻELAZEM 
W  połączeniu ze SOLĄ ŻELA7ISTĄ 

łatwę do uswojenia przez każdy o n a 
nizm, je<?t najpotężniejszym środK ^m 
wzmacniaj ącym.

Przywrf«f krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i silę, pomaga 
trudnemu rozu u/owi orgn;..zmu, „.s- 
czabezsibiośćiwątlość, zaleoasięprzez 
lekarzy dla kobiet popotogach i ozdro- 
wieńcov' etc.
w pahy* j , 22 i 19, u u ca  o r o u c t

Ve Lwo łie  dostać można w aptekach 
P. Mikolaseba i Rnckera, w C l doi 
caeh apt. G. Golichowskiego.

M U  F I C łA R O
Najlepsza I irb a  do włosów i do brody; nąjprostsza i najła
twiejsza do nżyeia, bez poprzedniego mycia włosów.

I, Boulevard B on n e - N o u T e l l e  w Paryżu 
We Lwowie w aptece p. Mikolasoha i wmagasynaoh pp tray- 

żowsldego, Dzikowskiego i Jafala.

^ • 8  Ir.rtfiA vnI sin ■

T rsy  w ielkie m edale zas iąg i!
za środki desinfekeyjne znakomitej dobroci, mianowicie:

K ad s id lo  an tim iazm atyezne*
Od czasu jak naukowe badania wykazały, źe główną przyczynę cho

rób epidemicznych są zaraźliwe miazmata unoszące się w powietrzu, od 
tego czasu dokładąją wszelkich starań nad wyi-Iezienl m środka nisz
czącego te twory a zdrowiu lndzkiemn nieszkodliwego. Jednym z tych 
środków jest właśnie k a d z id ło  a n t im ia z m a t y e z n e  które bezwa
runkowo jest najsilniejszem ze wszystkich dotyohezas znanych śrooiów 
desiofekcyjno antimiazmatycznych, radykalnie oczyszcza i odświeża powie
trze i posiada woń przyjemno-aromatyczną. Przedewszystkiem zaleca się 
do kadzenia przy chorych na tyfns, ospę, kur, szkailatynę, dyfcerję tp. 
Skrapiaó odzienie chorych i dzieci udających się do szkoły i powra,, aję- 
cych ztamtąd. FI izl ct.__________________

O c e t  d e s i n f e h c f / J n y ,
Ktokolwiek chce nnikna'1 przeniesienia zarś^k i rozszerzenia chorób

r o c e t  d e a in fe h -  
w skutkach nadzwyczaj

o o o o o o o o o o o o o o r o o o o o o o o o o

o NOWE ŁAZIENKI „DIANY"
we Lw ow ie n l. S łow ackiego 1. 2 .

u r i t ą d z o n e  * w y g o d ą  i  e l e g a n c j ą ,
Ceny następnjące:

Wis&na porcelanowa z tubaem i ogrzaną bielizną 95 ct. 
Wanna marmurowa z tnszem i ogrzaną bielizną 85 ct.
Wanna cynkowa jaunó polerowana 55 ct.
Yańp" ictilowa (email) . . . . 85 ct.
Do kąpieli uoina dost S _S.o 1 a n k iB z zdrojowiska Mag

daleny, i „Borowiny mr 6w ca . ^ne j “ z Morszyna.
Osobny służący do kuraciJ hydropatycznej. 3901 8— 12

Urządzenie teatralne.
ln'nontarz najlepiej utrzyr ,nego urządzenia byłego te n tr n  S tr  p l 

r a  w e  W le d i «  jest taniu do sprzeaania. łaskawe oferty pod adresem 
Theater Rndulf Mosse we Wiedniu. 3600 2—3

nagminnych obowiązkiem je£o jest zaopatrzyć się 
c y j n y ,  który w zastosowania jest fctye*ny i 
doniosły. Flaszka 50 ct. ________________

TROCICZKI desinfekeyjne

Znakomite powodzenie

zyskały powszeel ne , .nam za swoje znakom,te shutki, gdyż przy pale 
nia się wydzielają z siebić gaż niszozący wszelkie iarażliwe miazmata n- 
nosząee się w powietrza. Padełko 10 c t

• f a n I h t i a l o t c i c s ,
m a g i 8 t e r  f a r m a c j i  i saprzysiężnuy cb:mik sądowy.

Lwów, nl. T.opernika 1. 3. 3874 8—?

O O w  S O O U O O O l O O O O O O O O u u O O O O

I  k a n t o r  w y m ia n y  8
c. k. upm. gal.

akeyjnego Banka Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w szystk ie  o fek ta  1 m onety
pod warunkami najprzystępniejszemi.

4Ł „ L I S T Y  h i p o t e c z n e ,

Apteka pod Gwiazdą 
P i o t i a  M  k o l a s e h a

-  w e  L w o w ie
9 utrzymuje ua składzie w oddziela i  
f  osobnym 8651 2—? i

|  Domowe a] teczki
homeopatyczne

d1 1 ludzi i dla bydła wpłynie i w 
ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
kotei sprowadzana z Cóthen i Lan- 
gensalza; oraz wydaje takie po*

|  jedyncze środki hemeopatyczne.

Feytona, Feytona.
Sławny środek a m e r y h a ń e h  

unwa o a t y c h a a ia e t  k a ż d y  b ó l  
■ e b ó w .

Prawdziwy u JaLóba Beisera, apt. 
we Lwowie. 8977 1—4

ZASADY
NAUKI SPOŁECZNEJ

ożyli
 o l lg j a  f iz y c z n a , p ł c io w a  i

p r s y r o d z o m a .
Rozprawa o prawdziwej przyczynie 
trzech głównych społecznych klęsk. 
U b ó s tw a , a ie r z ą d u  i  ce li*  
b a t a  i o środka zaradczym na 
nic przez

Doktora Medycyny. 
Przekład z ) 8 wydania ai gitishiego 

8ka str. 60 .̂
Cena zł. 160. z przesyłką pod opa* 

sbą zł. 170
Skład główny

w Księgarpi Polskiej
w-; L w o w ie .

8697 1—8

Skład papieru
i przybórów

do pisania 1 rysunków
Ośmielam się jako najtańsz" źró

dło do zaknpna polecić mój d.brzs 
zaopatrzony wioli wybór wszcihich 
gatunków

p a p i e r u
tak do pisania jak i rysunków po 
najtańtsueh cenach hartowny oh. o 
czem się Szu Publiczność prrez 
małe zamówienie łatwo przekonać 
może. ;

Polecam sz 1 rty wizyto 
100 iztnk za 50 ot. i łej.

Przy sakngnie k s l ą i i  ] do 
szkół ludowroh o puszcz! i 5% jako 

taskawych ram vien
rabat.

Oczekuj jo 
kreślę si

z Wysokiem pi ^ażaaiem

A. j  onas,
we Lwowie, nlt Krakr-wka 1. 6. 
Zamówienia nskutsczniam w naj

krótszym czasia 3951 1—3

M O
JK ' O  kto;« według prawa z dnia 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 93, 
J | ( !0  i najw. port. s dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
w  nia kapitałów funduszowych, pupilarnych kaucyj małżeńskich wojsko- 
f™, W  wyC na ^aacj e służbowe i wadja—są w tywże kantorze do nabycia.

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się uezzwło- 
,oznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowizii. 3723 3—?

jwt 2638
Mączka ryżowa
rtygpfowm x BimnnUa

dla tego to działa szczęśliwi* na skór* 
_ji»<MtrMwn« p ray ita le  do

d a ł a ,  nadaje
eeruń iwfieśosó naturalną-
. o h . P A Y

ygaeyn P t rf nm  w F araśu  
u  nllęy m la Pili, I.

Dułtać możza w oagazynaok galaatcr. 
PP. ło iła  8trsyśowski«go, Ieo ia  r« n -  
tucha, Dzikowskiego i Jakla i w aptooc p. 
P. Mikoiaich*, w Czorniowcah w aptccs 
J. Golichowskiego

Magazyn tova;óv Mavatnycb i płócien
B .U 1 LEMI TOWARMICKIECO tasięprśw

Ł i r o u  M y n e h  f. 3 2 ,
poleca po cenach umiarkowanych w największym wjborz^ MP8

Ł i n o n e s e ,  kf„“ y
tyczny środek piękności, 
łoży do pozbycia się 

iseUdoh nieczystość na- 
ikórnych. FW77 1 4 

. Jodynie pras ziwa: w« L w ow ie  
w  a p t e c e  J a k ó b a  B e lz e r a .

Ryby morskie, omary, kawior,
franco (bez opł. porto) do każdej stacji peest 
Holend. śledzie pełne, 26 zi beoz zł. 1*76 
Tłazte f^dzie now. w, *0 „ „ „

» n « śrd. 45 „ „ »
n w niłe 90 n » »

Śledzie del. dos. mał. 200 „ „ „
„ iłus na w. 86 „ „ „

i» "  5 » ■ ■sardjL iw. dsk. 120 „ „ „
Śledzie zawij. pikani 40 „ „ „
Christ. AnehoY. prw. 31/. kilo „ „
Ziołowe Auchv. pik. 8% „ „ „
wągaza grehy mi r. 5 s it. „ „
Sardele beZ ości ‘/, lub •/. puzz. „

;
Kawior Alb. now. łagod.
Kawior Uralaki doskonały * ”

*Ir. Dorn monki r, CiT *
Sole 6 k i l o ^ ^  -  6 Wo „
Fr. szoznp. mr. V ,-4  ta. sz.»/ M * 
M g * *

S. H. SCHULZ, AUona, >  Hami ' '
Założony rrw  IM

•N Z H IM  N N »  ««N N M t H M W M N IM tj
J 3 r ,  J F r y d ,  M * e n g U a

B a l s a m  B r z o z o w y
i  sam „ok joślinny, który z toz- cieknie, jeżeli 

4 pień zawierei, znauy je Hi o 1 najdawniejszy pamięci 
jako wj ty środek nlęknc.ci; jeżeli się ,le ten lek 
jjrz;,riKi-' podług przepiro ryi™=-cy w drodze ehemi- 
eznej na balsam, wtec, ićabiónlUW is*ntni„ cudownej sku
teczności. Jełeli się tym ba' mei posmaruje wieczór 
twarz lub inne mię sea skóry, wtedy „araz i tnewo 
dala wydalelaja się małe r n s lf  ńeDkóry, która po
tem stąjo ile mtenięeo białą 1 d likataą

Balsam ,ten wygładza , wita) na warzy 
i blizny ospowate i, nadaje jej ko! ru młodociansgo • »kó- 
katneśei i świeżości, nsnwa w najkrótszym czasie nieai.rze nadaje bieli, delikatneśei 

ostndy, znamiona przyrodzone, 
stoió naskórne. Cena ztągwi t 
słaniem pocztą o 10 e t  drożej.
■ !i Donbykiz f L w o w i e  

E u u k t r a  przy nL Krakowa kto..

najkrótszym ozasie piegi, 
cierwonoftc doda, pryszczyki,i inne meczy* 

wraz z przepisem użydr t zł. 60 cw z przy-

„Srsbruym Orłem* z j  
1811 2-

Zy g m.

, OSŁABIE-
,NłE NERWÓWĘ, CHOROBY KOBIECE 
IZ NIEDOSTATKU KRWI, WADY SER-I 

CO WE, etc. etc.
l e c z ą  się prze* u ż y c i e

ARSENIANU ZŁOTA Śpotetrowaitego
» r .  kdd laoaa

Ni# masz skutecznie r tody leczenia w słabościach pochodzący? 
z wyczerpsnia organów żywotnych, osłabienia lyitemn nerwowego i zuboże
nia lub zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość dzia
łaniu na organizm czynią ją zkateczniejzzą nad wizelkie preparata żelazizte 
I dla tego najznakomitsi lekarze zaleoają ją kiedy chodź i o powrócenie ener
gii sił osobem dotkniętym organicznym niom.

Każdy flakon nięopatrzony podpisem P. GE LIN aptekarza 
należy uważać za fałszywy i podrobiony

W Paryża Rae SĄ Lazare, 11- Vfe Lwowie w apteos p. Mi- 
kdnoba. j; p. Z. Rnoksra i F. Kraj ibs jibgo w j _»łowii want. pp. Tran czyń- 
sldlgo i fiedyka; w Czerniowcach Goliohowskiego. 8409 1—?

Ukoficsony
s łu c h a c z  f i lo z o f i i ,
poszukaj, tymczasowego umieszczenia jako
guwerner.

Bliższa wiadomość pod L ., ner i 
„Cieszanów®.

In teligentiy

piwowar
za tantiemą, znajdzie natychmiast 
posadę. B liższe szczegóły udzieli: 
Dyr. keja dóbr w Bohorodczanach 
(przez Stanisławów.) 8969 i—e

L. 50374.

Ogłoszenie licytacyi.

r ia iu y  ł Odpoilriedzi&lAy redaktor J. DobmdsM.

V ydzim krajowy jako zarządca fandoszn styyenoyjnegu 
Głowińskiego, wyposzczą w dzierżawę prawo propińaeji w do
brach Winniki z przyległościami na lat trzy t. j. od dnia 1. 
stycznia 1881 roka do dnia 31. grudnia 1883 roku, a ewentu
alnie na lat sześć, to jes^do 31. grudnia #886 roku.

Od decyzyi "Wydżiacu Krajowego zależy zatwierdzenie wy
nika licytacyj na lat trzy lub na czas dłaższy aż do sźeścia lat

Jako cenę wywołania stanowi się czynsz roczr.y 10.000 
t. j  dziesięć tysięcy złotych wal. austr.

Chęć wydzierżawienia mający składać mają oferty pisemne 
opieczętowane do dnia 25. (dwudziestego piątego) listopada 
18P9 g o d n y  dwunastej w południe, do rąk komisji licytacyj
nej w bióize departamentu VI. Wydziała krajowego. Licytacji 
ustnej n’e będzie; — z uderzeniem 12 godziny w południe 
dnia 25. listopada 1580 przyjmowanie ofert zostanie zamknię- 
tem, a komisja przystąpi do rozpieczętowania ofert i ogłoszenia 
wynika licytacji, przyczem oferenci mogą być obecnymi

Oferty pisemne mają być opatrznie marką stemplową np 
50 centów, zawierać kwotę ofiarowaną rocznego czynna lite
rami i cyframi, i deklarację oferenta, że warunki licytacji są 
mu znajome, i że je przyjmuje, a prócz tego ma być do oferty 
dołączony kwit kasy krajowej na wadinm 1000 złr, (tysiąc złe 
tych) W. a. które oferent ma złdży ■ rzeczonej kasie.

Wydział krajowy może zatwit fdzić jakąkolwiek z wniesio
nych ofert lab też niezatwierdzając żadnej przystąpić do rozpi
sania ponownej licytacji.

0  decyzji Wydziału krajowego oferenci zawiadomieni zo
staną pisemnie, przyczem w raz;e nieprzyjęcia oferty, zwrócony 
zostanie także kwit wadjalny, celem podniesienia w kasie kra:- 
iowej zhronego tamże wadjnm.

Warunki licytacji mogą oferenci przeczytać w godzinach 
urzędowych w Departamencie VI, i w biurze dyrektora kaace* 
larji Wydziała krajowego, jako też w Winnikach w kancelarf 
[leśniczego dóbr Winnickich.

Z Wydziała krajowego 
we Lwowie dnia i2. Listopada 1880.

Grott.
"""tSSSSSSSSSSSSSS^mSaSSSSSSĘĘy^ĘĘ^.

7  dl karni .Gazety Narodowej* pod zarządem A  Bkerli


